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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał suplenta Szczepana Klinga, głównym 
nauczycielem przy c. k, żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem w Przemyślu. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Jana Sławińskiego Ww 
Porąbce powiatu Bialskiego, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej tamże, nau- 
czyciela Antoniego Ryczkie wicza, rze- 
czywistym nauczycielom szkoły etatowej w 
Kamesznicy, a Władysława Kluczyńs. 
kiego nauczycielem szkoły etatowej w Bi- 


narowej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 19 pażdziernika. 


Stosunck stronnictw w parlamencie 
węgierskim przedstawia się w tej chwili 
jeżeli nie pomyćlniej niż przed zawiązaniem 
rokowań ugodowych, to w każdym razie 
wcale dobrze dla obecnego gabinetu. Więk- 
szość liberalna, utworzona w skutek zlania 


się dawnej umiarkowanej lewicy z Deakista- 


mi, przetrwała szczęśliwie najkrytyczniejszy 
okres nieporozumień w sprawie ugodowej i 
w dzisiejszej sile swojej nie jest wystawiona 
na żadne niebezpieczeństwo. Zanosiło się je- 
dnak dość wyraźnie na rozbicie tej większo- 
ści, gdy ministrowie węgierscy wrócili na 
wiosnę z konferencyj wiedeńskich i przedło- 
żyli klubowi rezultat swoich rokowań. Zna- 
czna część klubu liberalnego, do której na- 
leżeli dawni członkowie umiarkowanej opo- 
zycyi, odstrychnęła się od większości i Ti- 
szy w mniemaniu, że sam widok tego roz- 
dwojenia skruszy gabinet przedlitawski i skło- 
ni go do przyznania Węgrom daleko więk- 
szych ustępstw w sprawie ugodowej. Przeko- 
nawszy się, że taki terroryzm jest niemożli- 
wy a dalsze trwanie rozstroju w klubie li- 


| beralnym mogłoby owszem tylko osłabić po- | lecz skutkiem niewyrobionego programu. Od 
(zycyę gabinetu w obec drugiej strony roku- | dawna zarzucano prawicy ten brak progra- 
'jącej, dyssydenci zaczęli powoli wracać do 


dawnego obozu. Nawrócenie się Osernatonye- 
go, który niedawno jawnie opuścił dyssyden- 


„tów, pozwala uważać całe rozdwojenie za 


szczęśliwie usunięte, bo Csernatony był gło- 
wą tych dyssydentów. W dalszym poglądzie 
na stosunek stronnictw w sejmie węgierskim 
mimowoli nasuwa się pytanie, co się stało 
ze skrajną opozycyą? Możnaby rzeczywiście 
zapomnieć o tej frakcyi zupełnie, gdyby nie 
przypomniały nam jej ostatnie interpelacye 
w sprawie wschodniej. Skrajna opozycya da- 
ła znak życia na tem polu, bo w polityce 
wewnętrznej brakło jej wątku i sposobności 
do ważniejszego wystąpienia. Ulubionym fra- 
zesem skrajnej frakcyi było potępianie ugo- 
dy z r. 1867 i zapowiadanie, że to „prze- 
klęte« dzieło wkrótce rozbije się zupełnie, 
wtrąciwszy poprzednio Węgry w chaos prze- 
silenia i rozstroju wewnętrznego. Kto takie 
ma wyobrażenie o ugodzie z r. 1867, dla te- 
go chwila rokowań o odnowienie tej ugody 
była najlepszą sposobnością do odegrania 
ważniejszej roli. *szakżeż długi czas dua- 
lizm był w niełasce nawet u umiarkowanych 
żywiołów Przed- i Zalitawii, a wymyślanie 
na ten dualizm weszło było w modę. Że z 
tego nie skorzystała a raczej skorzystać nie 
mogła skrajna opozycya węgierska, to nie 
wypływa bynajmniej z braku chęci, lecz z 
poczucia niemocy własnej. Skrajna opozycya 


nie jest zapewne tak zaślepioną, ażeby nie | cażą zasadniczą myśl artykułów. Najpierw | 


mu, a i dziś jeszcze zarzut ten da się słu- 
sanie ponowić. Baron Sennyey zapędzał się 
często do mów programowych i nie da się 
zaprzeczyć, że jego każde wystąpienie w par- 
lamencie było świetnem pod względem kra- 
somowczym. Nie brakło wcale tym mowom 
jasnego poglądu, trafnych spostrzeżeń i głę- 
bokich uwag, ale żadna mowa nie przedsta- 
wiała takiej całości, jakiej wymaga program 
polityczny, a nadto wywód cały nie kończył 
się praktycznemi wnioskami, których słu- 
sznie oczekiwano w mowach tak znakomite- 
go męża stanu. W skutek braku programu 
ściśle określonego, br. Sennyey już kilka ra- 
zy nie mógł korzystać z wybornej sposobno- 
ści do objęcia rządów, a gdy sprawa ugodo 
wa, doczeka się ostatecznego załatwienia, spo 
sobność taka nie prędko się nadarzy, 
Jednomyślnie i z wielkim naciskiem, 
nawet szorstko , odrzuciły projekt angiel- 
sko-niemieckiego przymierza wła- 
śnie te organa berlińskie, w których świat 
polityczny przyzwyczaił się od dawna sgu- 
kać inspirazyi samego kanclerza niemieckie- 
go. Odprawa dana przez prasę berlińską 
dziennikowi angielskiemu, który to przymie- 
rze w formie niepewnej zaproponował, tylko 
z telegraraów przedstawia się tak groźnie i 
stanowczo a w rzeczywistości wygląda o 
wiele niewinniej, jeżeli uwagę zwrócimy głó- 
wnie nie na lużne zdania i słowa lecz na 


uznała tego, że dotychczasowy program jej | ta nasuwa się uwaga, że niemiecka prasa 


jest jałowy i zupełnie niewykonalny, skoro 
nawet w chwili tak krytycznej jak dzisiej- 
sza, nie mógł już nietylko zapanować nad 
sytuacyą, lecz nawet stać się poważnym 
czynnikiem akcyi politycznej. Wreszcie i w 
obec opozycyjnej prawicy pomyślnie przed- 
stawia się stanowisko obecnego gabinetu wę- 
gierskiego. Baron Sennyey stał z swoją frak- 
cyą zupełnie ną uboczu w chwili rokowań, 
więc wpływem swoim nie wiele zaważy na 
szali politycznej w chwili, gdy sprawa ugo- 
dowa wejdzie w ostatni okres, t. j. okres 
stanowczego załatwienia. Bierna rola tej 
frakcyi nie jest oznaką niemocy politycznej, 


mówi o projekcie faktycznie wcale nie ist- 
niejącym. Prasa angielska powiedziała wpra- 
wdzie, że od Berlina zawisło teraz, czy za- 
wikłania na wschodzie skończą się pokojowo 
lub wojną europejską, ale ztąd do formalnej 
propozycyi przymierza jest jeszcze daleko. 
Odmowna ta odpowiedź brzmi zresztą tak, 
że jeżeli w Anglii więcej zważać będą na 
treść niż na szorstką formę, to może ona 
zadowolić. Prasa berlińska oświadcza bo- 
wiem, że Niemcy nie pójdą z Anglią prze- 
ciw Rossyi, że dalej Anglia zapomina o 
istnieniu trójeesarskiego przymierza, do któ- 
rego może przyłączyć się w każdej chwili. 


Ależ właśnie chodzi o to, ażeby zawikławia 
wschodnie nie zerwały tego przymierza i je- 
żeli w Anglii powstała na prawdę myśl ści- 
ślejszego sojuszu z Niemcami bez udzialu 
innych uczestników trójcesarskiego przymie - 
rsa, to powzięta została tylko w przypu- 
szczeniu, że przymierze to zostało roz- 
chwiane a jego uczestnicy mają zupełu: 
swobodę w wyborze nowych towarzyszy. 
Anglii zależy na pokoju, a ponieważ trójce- 
sarskie przymierze ma tylko pokój na celu 
więc zapewiienia prasy berlińskiej, że pr: 
mierze to istnieje ciągle iże Anglii wolno przy- 
łączyć się do niego, ma taką samą wartość, 
jaką w danym razie miałoby przyjęcie soju- 
|szu ofiarowanego. Wszakżeż Anglii chodzi 
widocznie o to, ażeby Rossya nie zerwała 
trójresarskiego przymierza lub w danym r: 
zie znalazła się nietylko odosobnioną, lec. 
nawet zagrożoną przez inne przymierza z 
pokojowemi dążnościami. Oto są powody, 
dla których nieuzasadnionym wydaje nam 
się pewien popłoch spowodowany antiangiel- 
skiemi głosami prasy berlińskiej. Cały ten 
popłoch pochodzi ztąd, że Europa ma nie- 
| pewne wyobrażenie o stanowisku prasy ber- 
lińskiej w obec ks. Bismarcka a mianowicie 
o stanowisku tych organów, które teraz tak 
| stanowczo wystąpiły przeciw Anglii. Pół- 
| urzędowa prasa berlińska stanowi zagadkę 
| wiecznie ponawianą a nigdy dotąd stanow- 
i czo nie rozwiązaną, Książę Bismarck kilka 
Ea najsolenniej wypierał się wszelkiej sty- 
„czności z Nord. Allg. Zig. a mimo to sen- 
*zacyę sprawia każdy jej artykuł wypowiada- 
jący stanowczą opinię w sprawach polityki 
zagranicznej. 

Przyszła rozprawa budżetowa w par- 
lamencie francuskim będzie według 
wszelkiego prawdopodobieństwa bardzo cie- 
kawą. Niektórzy deputowani zamierzają wy- 
wołać uchwałę, ażeby najpierw odbyła się 
rozprawa nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych i w ten sposób daną została. 
| księciu Decazes sposobność do wyjaśnienia 
, obecnego stanu sprawy wschodniej a miano- 
wicie udziału Francyi w toczącej się akcyi 

dyplomatycznej. Nie chodzi tu właściwie o 
wyjaśnienia usuwające wszelką wątpliwość 


9) 
Kaprys panny Julii 


„Kłopotów Starego Komendanta“ 


(Ciąg dalszy) 


— Nie uwierzę, aby to były przekona- 
nia pani odpowiedział na expektoracyę 
Julii pan Jan. — Nie wierzę, patrząc na aniel- 
ską postać pani, na te oczy, z których bije 
zdrój czystego szczęścia, rozkoszy, wesela, 
swobody... 

— Za wiele, za wiele na miłość bo- 
ską — woła Julia machając trzymaną w rę- 
ku ryciną, — Złym pan jesteś fizyonomistą... 
jestem sobie zwyczajna , kapryśna, prozai- 
czna dziewczyna, prawda ciociu? czasem 
zła, dokuczliwa , roztrzepana. 

— A nie ceenzorujże się tak droga mo- 
ja Julciu — mówi ciotka. 

—. I dodaj pani — wtrąca Jan że 
chcę się taką przedstawić. Ale to nie zmieni 
mego przekonania. Wszystkie wady, jakie 
sobie pozwoliłaś pani przypisac, wyjdą na 
moje. W naturze wszystko ma Swoją rację 
bytu. Kontrasta stanowią harmonię piękua. 
Czemże byłby wdz.ęk kobiety bez kaprysów ? 
Bladą i nużąc, jednostronnością , prawda ? 
Cukierki bardzo nam smakują, ale nie za- 
WSZE... 

— Co prawda, to prawda — przery- 


wa ciotka — mnie najczęściej zęby od nich 
drętwieją. . 

., 7 A ja moja Basiu pamiętasa od dzie- 
cinstwa miałam wstręt do łakoci. Mój Jas 
widać w tem jest mojej natury. 

„z A cóż pan powiesz o zbytkach, o 
strojach kobiet — mówi dalej uśmiechnięta 
Julia z tego nawiasu sędziwych matron z ka- 
napy. — Czy i to przymiot kobiety, który 
w dzisiejszych czasach rujnuje całe familie ? 
Daruje pani — odpowiada Jan — 
w tem nie mogę być bezstronnym sędzią. 
Sam jestem zwolennikiem mody, i każdego 
co ma na to, usprawiedliwiam. Dla mnie 
kobieta w zaniedbanym stroju, przypomina 
aniołów strąconych.. Piękność powinno pię- 
kno otaczać. 

— Widzę, że nie przekonam pana... 
względem kobiet jesteś pan optymistą — rze- 
cze Julia. 

— Przepraszam cię droga Juleczko, 
pan Jan jest dziedzicem Grzechotek ma- 
łych mówi ciotka z powagą. i 

(— I syn byłego sędziego pokoju — 
dodaje matka. [Lecz spostrzegłszy surową 
minę synalka , powstaje nagle, proponując 
Pysznickiej obejrzenie mieszkania, i obja 
śniając Julię, że to był pierwiastkowy ceł 
ich tutaj obecności. p 

Zegnając wzrokiem wychodzące kobie- 
ty, „nasz bohater konkursowy Zbiera cały 
zasób swoich zdolności podbojowych , aby 
jednym śmiałym zamachem przeskoczyć Ru- 
bikon. Tymczasem Julia wstawszy z krzesła, 
i przybrawszy minę jąk można poważną, 
pyta młodego konkurenta : 


— Powiedz mi pan otwarcie, dlaczego | 
pan przy takich swoich zasadach i edukacji, | Julia, 


która mu pozwala mieć wstęp do najpierw- 
szych towarzystw stolicy, udałeś się do po- 
mocy takiego Hipolita ?... 

j Na chwilę zdawało się, że zdziwienie 
i wstyd młodego człowieka, jakie go ogar- 
nęły po takiem zapytaniu, rzucą nim o zie- 
mię. Lecz Sztywny Anglik, tylko się otrząsł 
febrycznie , i nie tracąc miny, odparł cios 
TE argumentem, popychającym akcyę 

— Pani. racz darować mój postępek | 
Od dwóch tygodni śledzę każdy P pie 
Nazwiesz to z mej strony zuchwalstwem, je- 
jednak ja powiem prawdę: boski obraz 
pani nie daje mi pokoju; nie wiedząc o zna- 
jomości mojej matki z opiekunką pani, 
chwyciłem się rozpaczliwego sposobu, abli- 
żenia się do przedmiotu moich marzeń , mo- 
jego ideału, przed którym nie wypada mi 
jak tylko ugiąć kolano i prosić o przebacze- 
nie... 

. — Za pozwoleniem pana... za pozwo- 
leniem — przerywa z szyderczą miną pa- 
nienka — A zkąd pan wiedziałeś, że ja 
właśnie przeczytam pański anons w gazecie... 

— Zginąłem! — pomyślał sobie pan 
Jan a małych Grzechotek — i nie tracąc miny, 
pomimo że grunt usuwał mu się pod noga- 
mi, rzecze: 

— Prawda, zrobiłem źle — jestto szał 
młodości, jednak wina nasza jest wspólną, 
Pani postąpiłaś również tak lekkomyślnie... 

— Kto pana o tem zapewnił? — pyta 
obrażona Julia. 

— Jakto? — wszak Wykrętalski , był 


tutaj i uzyskał pozwolenie pani... 


— Pan się mylisz — rzecze z powagą | 
ten jegomość w błąd go wprowadził. | dzej, będzie awantura. 


Byłam wprawdzie przy rozmowie jego z mo- 
ją pokojówką... 

— Wszak pani pisała wiadomy list ? 

— Ja? dziwi mię, że pan nawet przy- 
puścić to możesz. Pisała list garderobiana 
moja Marynia Mroczek, i to pisała na żart. 
Dlatego żal mi pana, że się oddajesz w ręce 
spekulantów i imię swoje, tudzież szanownej 
matki narażasz na taką kompromitacyę... 

egnam pana! — kończy kłaniając się ce- 
remonialnie i niknie w przyległyw pokoju. 

— Ach łotr, zdrajca ! — krzyknie nasz 
bohater na całe gardło — nauczę ja cię żar- 
tować |... 

I szukając po krzesłach swego kape- 
lusza, zabierał się do wyjścia, niezważając, 
że matka z Pysznicką jeszcze nie powróciły 
z procesyi po mieszkaniu. 

Wtem jakiś niezwykły hałas dał się 
słyszeć w przedpokoju, i nim pan Jan mógł 
zdążyć ku drzwiom wchodowym, otwierają 
się te drzwi z łoskotem, i sam winowajca 
Hipolit wpada na środek pokoju. 

„ Za Hipolitem wchodzi szybkim kro- 
kiem stary posiwiały, z marsową twarzą 
mężczyzna , wchodzi rumiany od gniewu z 
pałającym wzrokiem, a zawieszona przez ra- 
mię torba podróżna, przy jego gwałtownych 
ruchach przeskakuje z jednej strony na 
drugą. 

„ Na ten krzyk i harmider pokazuje się 
z jednej strony Piotr kucharz, z drugiej Py- 
sznicką z sędziną. 

— Pan Pułkownik | — zawoła Pyszni- 
cka. — Najsłodszy Jezu | tak niespodzianie ! 

A do Osełkowskiej po cichu: 

— Wychodźcie , wychodźcie czemprę- 


co do przyszłego rozwoju sprawy wschodniej 
w kierunku pokojowym lub wojennym, bo w | 
tej mierze sytuacya zmienia się tak szybko, 
że co dziś wydaje się największem prawdo- 
podobieństwem, jutro już może przedstawić 
się jako jednodniowa illuzya. Ale Francuzi 
nie mogą znieść tej bierności, jaka cechuje 
dzisiejszą ich politykę w sprawie wschodniej, 
nie chcą oni stać pod tym względem na ró- 
wni z drugorzęduemi państwami, które nie 
zabierają głosu, bo widzą, że braknie im 
potrzebnej powagi. Deputowani wymagający 
od księcia Decazes wyjaśnień w sprawie 
wschodniej chcą tem okazać, że Francya nie 
zrzeka się pierwszorzędnego w Europie zna- 
czenia i choć nie myśli o czynnej interwen- 
cyi na półwyspie bałkańskim, mimo to nie 
traci zoczu wypadków, lecz owszem zajmuje 
się niemi tak, jak to czynić powinno mo- 
carstwo z głosem poważnym w świecie dy- 
plomatycznym. Księciu Decazes nie sprawi 
to wielkiej przyjemności, bo zaprawdę nie 
będzie mógł pochwalić się ani jednym kro- 
kiem ważniejszym am jednym skutkiem, któ- 
ryby był niegdyś wspomniany w historji 
obecnych wypadków wschodnich. Obok spra- 
wy wschodniej ożywi rozprawę budżetową w 
parlamencie francuskim także kwestya od- 
nowienia traktatów handlowych. Tu już prze- 
waża cel praktyczny ale polityka wchodzi 
także w grę, bo jak wiadomo zasada wol- 
ności handlowej nie przestała być we Fran- 
cyi rdzenną częścią programów. Bonaparty- 
ści przypisują sobie rolę naj :elniejszych o- 
brońców tej zasady i zasługę, że pod ich 
rządami zasada ta weszła w życie. Jest w 
tem niezawodnie pewna racya, bo Rouher 
wytknął handlowej polityce Francyi kieru- 
nek zgodny z zasadą wolności handlowej. 
To dzieło Rouhera przetrwało cesarstwo, 
mimo niebezpiecznych zamachów jakie ną 
nie wymierzali w swoim czasie Thiers, jako 
prezydent i Poyer-Quetier jako minister. 
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* KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 17 października. 

© Jak dzieci przestraszone trzymają | 
się sukni rodziców, tak pisma tutejsze, hoł- 
dujące pokojowi, upatrują w związku trzech 
cesarzy ostatnią kotwicę swych nadziei. Nie- 
chcąc doznać zbyt cierpkiego rozczarowania, 
już przestały zapewniać, że pokój w każdym 
razie będzie ocalony, ale zasłaniają się pe- 
wnikiem, że cokolwiek się stanie, nastąpi 
z wiedzy i woli związku trzech cesarzów 
północnych. Artykuły te, kładące w obecnej 
chwili jeszcze tak wielki nacisk na związek 


OEG 4 


trzech cesarzy wskazują , że. jeżeli Rossya 
wyda wojnę Turcyi, działać będzie w poro- 
zumieniu z Austryą i Niemcami, że zatem 
ze strony tych dwóch mocarstw akcya ga- 
binetu petersburgskiego nie napotka na opór. 
Tak sobie tłómaczyć należy oświadczenie 
Fremdenblutitu, iż Austrya — jakiekolwiek 
zapadnie postanowienie w Londynie lub Li- 
wadyi — nie opuści żadną miarą związku 
rossyjsko-niemieckiego. Zgadza się zresztą 
to zapatrywanie z postawą pism berlińskich, 
widocznie inspirowanych , jak Nordd. Allg. 
Zig. i Nat. Zig. Bardzo prędko Times o- 
trzymały odpowiedź na zapytanie, czyby 
Niemcy nie zechciały połączyć się z Anglią ? 
Nordd. Ally. Zig. odpycha myśl przymierza 
z Anglią i pozostawia jej swobodę przy- 
stąpić do związku trzech cesarzy, t. j. pod- 
porządkować się interesom rossyjskim na 
Wschodzie. W obec tego stanowczego tonu 
zabawną jest Nowa Presse, która zadaje 
sobie wielką pracę, aby Niemcy przeciągnąć 
na stronę Anglii. 

Za przykładem lewicy w sejmie wę- 
gierskim ma także lewica w Radzie państwa 
wystosować interpelacyę do gabinetu hr. Au- 
ersperga w sprawie wschodniej. Gdyby sytu- 
acya pozostała niezmienną, gdyby nie przy- 
jęła cechy zbyt jasnej, to odpowiedź na in 
terpelacyę nie mogłaby wypaść w innym du- 
chu, jak to miało miejsce w Peszcie. 

W szeregach wiernokonstytucyjnych, 
jak to wynika z przemówień niektórych de- 
putowanych, nie panuje bezwzględny opór 
przeciw polityce zaborczej. Oświadczają się 
oni za pokojem, za oczleniem Turcyi, ale 
nie odpychają myśli przyłączenia nowego 
jakiegoś terytoryum do państwa austrya- 
ckiego, na wypadek, gdyby Turcya utrzy- 
mać się nie mogła. Nowa Presse w zapale 
turkofilskim wydała wojnę wszystkim tym 
deputowanym z p. Giskrą na czele, a nie- 
pomna czasów procesu ofenheimowskiego na- 
zwała lekceważąco teoryę tych panów: 
„ Trinkgeldertheorie.* Z tego samego punktu 
widzenia rzuca się dziś na tak zwany, woj- 
skowy „fundusz zastępców,* oburzając się, 
iż mógłby służyć na wypadek wojny. 

Znane wam jest nazwisko młodego pia- 
nisty Polaka, 15letniego Rosenthala, Lwo- 
wianina, bawiącego w Wiedniu dla wykształ- 
cenia swego muzycznego. Wiecie, jakie chło- 
piec ten świetne rokuje nadzieje. Pobiera on 
od sejmu krajowego stypendyum roczne 300 
złr. Temi dniami młody artysta przedstawił 
się Lisztowi i grał przed tym mistrzem kom- 
pozycye Chopina i Liszta. Zachwycony grą 
Liszt pocałował Rosenthala, wyrażając prze- 
konanie, że wielką ma przyszłość, 


— Stać tu! — krzyknie przybyły, bio- } 
rąc za ramię Hipolita, a swoją osobą we 
drzwiach zasłaniając odwrót. j 

Zgarbiony naczelnik domu wywiadow- 
czego, kompletnie stracił przytomność. 

— Mów, co ty tu robisz? | 

— Jaśnie Wielmożny Pułkowniku , ja; 
tego... pozwól., | 

— Co to za człowiek? — pyta prze- | 
rażona ciotka — zkąd on się tu wziął, rany 
Boskie, to pewnie jaki złodziej... | 

— Przepraszam — odpowiada obrażo- | 
ny Hipolit — jestem właścicielem domu ko- | 
misowego | | 

— Znam ja twój dom komisowy urwi- | 
szu | — krzyknie pułkownik potrząsając go za | 
ramię. — Gdzie moje dwieście rubli!.. gdzie | 
moi ludzie sprowadzeni przez ciebie do | 
robót ?.. 

— Jaśnie Wielmożny Panie daruj!... ja | 
oddam, jak honor kocham oddam... Zawie- 
dli mię górale... oszukali... 

— A widzi mama, co nie mówiłem ?— | 
szepuie do ucha sędzinej zatrwożony boha- | 
hater. — Proszę pamiętać, nie znamy tego 
człowieka. 

— Powiedz mi zaraz — krzyczy puł-; 
kownik — coś ty tam robił w przedpokoju ? į 

— Czekałem Jaśnie Wielmożny Panie .. 
Ja mam kantor... 

— Piotr | — woła pułkownik. 

— Znam go, znam — odpowiada słu- 
zbliżając się do pułkownika. 

— Zawołać policyi ! 

— Jaśnie Wielmożny Panie — błaga 
przelękniony Hipolit — na co policyi, ja 
powiem wszystko,.. tu nie ma żadnych ta- 
jemnic. Mam list panienki... 

— Której panienki | — pyta pułkownik. 

— (o chciała męża... 

Osałkowaka i ciocia krzyknęły naraz, | 


żący, 


— Wypadnie się pojedynkować, nie ma co się to znaczy? od czego ja cię zostawi- £ 


rady.. — powtarza sobie cicho pan Jan. 
— Piotrze — mówi pułkownik, zwra- 
cając się do lokaja — pilnuj mi tego czło- 


| wieka ; on albo zwaryował, albo rozbójnik... 


Trzymaj go. 


— A widzisz ptaszku, nie leź w pu-; 


łapkę | — dodaje Piotr biorąc go za rękę. 
— Mam dowody Jaśnie Wielmożny Pa- 
nie! — krzyczy już z gorączkowym pospie- 


| 
| 
| 


i 


j 


SPRAWY MONARCHII 


Z pomiędzy ustaw, uchwalonych przez 
obie Izby Rady państwa podczas ubiegłej 
sessyi, otrzymały najwyższą sankcyę nastę- 
pujące: ustawa o rozszerzeniu postępowania 
drobiazgowego na sprawy do 50 zł.; usta- 
stawa zmieniająca $$ 6, 7 i 9 ces. rozpo- 
rządzenia z d. 9 listopada 1858 o kumula- 
tywnesu lokowaniu majątków sierocińskich ; 
ustawa o kredytach dodatkowych na r. 1876 
i o kredycie dodatkowym 600,000 zł. na za- 
pomogi dla duchowieństwa w r. 1876; usta- 
wa o oznaczaniu terminów do zastosowania 
środków prawnych przeciw orzeczeniom i 
rozporządzeniom organów zarządu skarbowe: 
go; ustawa o wydaniu oprocentowanej re- 
nty królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa; ustawa o czasowem 
uwolnieniu od podatków budowli nowych, 
dobudowanych i przebudowanych ; ustawa o 
użyciu obhgacyj pożyczki m. Gradeu do lo- 


Mimo ponownych feryj parlamentarnych, ba- 
wi znaczna część deputowanych w stolicy, a 
to głównie w tym calu, aby brać udział w 
pracach stałych komisyj sejmowych. Jednak- 
że znaczna część deputowanych nie wyje- 
chała z stolicy dla tego, że obecną sytuacyę 
uważa za bardzo groźną i jest przekoaaną, 
iż sejm węgierski będzie musiał zebrać się 
przed upływem feryj. Ci posłowie omawiają 
prawie codziennie ważniejsze wypadki dnia 
i to najczęściej w obecności a nawet pod 
przewodnictwem członków gabinetu. Główną 
uwagę skierowali ci posłowie na sprawę 
wschodnią i nie można utrzymywać, ażeby 
ta sprawa obudzała w nich osobliwszą oba- 
wę. Na podstawie zapewnień osób kompe- 
tentuych mieli ci posłowie nabrać przeko- 
į nania, że pokój co do Austryi jest zapewnio- 
| ny. Opozycya lewicy nie chce podzielać tego 
zapatrywania a Daniel [ranyi zamierza na- 
tychmiast po zebraniu się sejmu wystosować 
nową iuterpelacyę w sprawie wschodniej. 


i o podziale gruntów urodzajnych w Dalmacyi. | 


| 


kowania kapitału fundacyj stojących pod 
publicznym nadzorem ; ustawa zmieniająca 
postanowienia dodatku ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa w okręgach czeskich ; 
ustawa o zapomogach i zaliczkach dla tych 
okolic w Galicyi, które nawiedzone zostały Zasłużoną odprawę dają dzieuniki za- 
nieurodzajem ; ustawa o  ekskamerowaniu | graniczne Włochom za 1ch zachłanność, obja- 
drogi rządowej an der Taborlinie w Wie-| wioną niedawno w tak brutalny sposób przez 
dniu; traktat z d. 7 grudnia 1875 zawarty ; dziennik Opinione, który jak sobie czytelni- 
z Szwajcaryą co do uregulowania rozmąl- | cy przypominają dał wyraźnie do zrozumie- 
tych stosunków prawnych obopólnych pod- ; nia, że Włochy noszą się z myślą wyzyska- 
danych; ugoda z ks. Lichtenstein co do jnia obecnych zawikłań na Wschodzie na 
przedłużenia istniejącej ugody  cłowej 1| rzecz swoję a to kosztem Austryi. Konser- 
podatkowej na r. 1876; ustawa w sprawie | watywny Standard angielski nie chce dać 
ugody z sejmem Kraińskim co do uregulo- | wiary takim „ubliżającym dla Włoch“ po- 
wania stosunku państwa do funduszu iode- | głoskom, ostre jednak wyrzuty czyni prasie 
mnizacyjnego Krainy; ustawa zmieniająca | włoskiej, żo w chwili tak ciężkiego przesi- 
niektóre postanowienia ustaw z d. 13 gru- | lenia nie waha się poruszyć kwestyj, które 
dnia 1862 i z dnia 29 lutego 1864 o stem- | bez wielkich zawikłań w Europie załatwić 
plach i należytościach bezpośrednich; usta- į by się nie dały. „Nie można, pisze Standard, 
wa o opłatach towarstw akcyjnych i kredy- | powiedzieć Włochom dość dobitnie, że po- 
towych dla wiedeńskiego funduszu giełdo- | dobne roszczenia Europa uważać musi za 
wego; ustawa zmieniająca niektóre posta- ! potworne i że tę potworność potęguje jeszcze 
nowienia ustawy z 23 lipca 1871 o nowych | chwila, obrana na ich podniesienie „Nigdy 
miarach i wagach; ustawa o budowie drogi jeszcze nie widziano trudnej roli odegranej 
żelaznej wzdłuż nowego koryta Dunaju ipo- | z taką godnością i zręcznością jak wtedy, 
łączenia tej drogi z koleją Cesarza Franci- | gdy Austrya rozwinąwszy swoję chorągiew, 
szka Józefa; ustawa o budowie drogi żela- | zrzekła się swych posiadłości włoskich, tak 
znej z Mürzzuschlag do Neuberg, z Tarwis| wysoko niegdyś cenionych. Postawa cesarza 
do Pontafel, z Erbersdorf do Wiirbenthal, | Franciszka Józefa i jego rządu była dla lu- 
z Kriegsdorf do Rómeretadt, z Bozen do | dności wzorem do naśladowania, i nigdy 
Meran, z Unter-Drauburg do Wolfsberg; | Austryacy nie mieli dla nowego królestwa 
ustawa o kredytach specyalnych na r. 1876 | ani jednego słówka nieprzyjaźni. Włosi mu- 
celem wykończenia budowy państwowych | sieli przeto stracić wszelkie uczucie delika- 
dróg żelaznych; ustawa o wykończeniu i j tności, jeżeli im się zdaje, że w chwili dla 
puszczeniu w ruch kolei żejaznej Falkenau- | Austryi najtrudniejszej, wolno im, występo- 
Graslitz, Leobersdorf St. Pölten; ustawa o | wać z fantustycznemi roszczeniami, których 
budowie drogi żelaznej z Bielska do Żywca; (urzeczywistnienie tylko do pomięszania Au- 
ustawa o zaliczkach państwowych na zbu- | stryi przyczynić się może Nikt nie może 
dowanie drogi żelaznej Pulsen-Klattau-Eisen- | podnie ć zarzutu, ahy jaka ludność krwi wło- 
stein; ustawa o zakupnie kolei Dniestrzań- | skiej jęczała pod jarżmem austryackiem W 
skiej przez państwo; konwencya handlowa | Tyrolu żyją Włosi, ale żyją w szczęściu i 
z Rumunią a d. 22 czerwca 1875; traktat : dobrobycie i zmięszani są z mieszkańcami 
haudlowy z królestwem wysp Hawaii ; mię- i niemieckiego języka i pochodzenia. Zostawia- 
dzynarodowy traktat telegraficzny; ustawa | jąc Jeduak uczciwość na boku, zapytalibyśmy 
Włochów, którzy przecież są ludkiem chy- 
— Politische Correspondenz otrzymała | trym i praktycznym, w czyim interesie by- 

2 Budapesztu następującą korrespondencyę : | toby uznanie roszczeń, o których mowa ? 
___ |Austrya musiałaby oczywiście stawić opór 

= — | takim roszczeniom. Potężne Niemcy nie ma- 

ą żadnego interesu w osłabieniu Austryi. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Zachcianki włoskie), 


łem, gdzieś ty była? ,Francya patrzyłaby niezawodnie z zawiścią 
— Na pieszporach panie pułkowniku... |i niechęcią na dalsze powiększenie Włoch. 
— A żebyś ty milion fur beczek zja-| My Anglicy nie mielibyśmy wprawdzie nie 
dła z twojemi nieszporami| Herezye się tu | Przeciw legalnemu wzrostowi potęgi włoskiej, 
dzieją, herezye I | ale niezawodnie ganilibyśmy a może nawet 
— Jaśnie panie pułkowniku — błagal i musielibygmy ukarać albo pozwolić na uka- 


nym tonem mówi Hipolit — cóż ze mną? ranie takiej nieusprawiedliwionej chęci za- 
— Piotrze! — krzyknie trzęsąc się od Czepki. Pozostaje Rossya. Ale czy Włosi są 
gniewu pułkownik — zrzuć go ze schodów, | istotnie tak mizernymi politykami, aby mo- 


' gli mniemać, że odległe to mocarstwo mo- 


chem wyjmując z bocznej kieszevi plik pa- | niech łamie kark! — A odwracając się do 


pierów. — Tak, tak, jest tu... ot ten... Za- 
raz ja wyjaśnię wszystko... i powiem prawdę 
jak na świętej spowiedzi... Ot ten pan — 
mówi wskazując na Jana -- chciał się że- 
nić, kazał mi ogłosić w Kuryerge... zaras, 
zaraz , jest tu i ten numer Kuryera.. 

— Bredzisz, bredzisz, wszystko to 
kłamstwo | rzecze pułkownik — Piotrze 
nie puszczaj go! Gdzieżby się znalazł taki 
bałwan, któryby przez gazety szukał sobie 
żony... 
a Ma racyę pan pułkownik! — do- 
rzuca Piotr. 

— Mam tu i jego korespondencyę i de- 
klaracyę... Na to panienka napisała list... 
Ot tu, że chce go poznać... 

— Kłamiesz, gdzieżby się znalazła tak 
bezczelna kobieta... 

— Proszę Jaśnie Wielmożnego Pana 
czytać... jest... stoi Maryanna Mroczek... 

— Prawda — mówi pułkownik oglą- 
dając pismo — Maryanna Mroczek. 

— A co czy ja kłamię? 

— Ja zawsze mówiłem Walentemu, że 
ta dziewczyna sprowadzi jakie nieszczę- 
ście... — dogaduje Piotr. 

— A niechże cię siarczyste, ogniste 
bomby zatrzaskają: — krzyknie pułkownik, 
zwracając piorunujący wzrok w stronę ciot- 
ki — Jak to? w moim domu. Pysznicka, 


Jana przybierającego poważną minę pyta: 

— A wasze co za chłystek ? 

— Jam Dołęga Osełkowski — odpo- 
wiada czupurnie. l 

— Syn sędziego pokoju i dziedzie ma- 
łych Grzechotek — dodaje sędzina. 

— Pysznicka — słuchajno, co to za 
Oślikowski? Co to za koczkodan ta baba... 

— Osełkowski — poprawia oburzony 
pan Jan. 

— Milcz błaźnie konkursowy! krzyknie 
mu nad uchem pułkownik — mówię Ośli- 
kowski, to Oślikowski do milion fur beczek! 

- Panie pułkowniku, będę żądał sa- 
tysfakcyi, to jest niegodnie... 

Piotr! — woła pułkownik: 

— Słucham pana — 

— Daj temu sowizdrzałowi satysfakcyę 
i wyrzuć za drzwi, 

Piotrowi nie trzeba było dwa razy po- 


; bateryi 
| Djuniski na tyły armii tureckiej ku Greweci, 
gdzie natrafił na baszybożuków, którzy wła- 


głoby ich obronić od niezadowolenia Europy ? 

| Wydaje się to niepodobnem do uwierzenia. 
Włosi więcej mają do zawdzięczenia dobrej 
| woli świata, niż swoim własnym wytężeniom. 
| Powinniby przeto uważać, aby nie stracili 
| tej przychylności.“ 


(Partyzanci serbscy.) 


O partyzantce, jaką Serbowie rozpoczęli 
przeciw Turkom, otrzymał Tagblatt nastę- 
' pujące szczególy: „Podczas gdy główne ar- 
mie serbska i turecka 28 i 30 września 
| krwawe ze sobą staczały walki, oddział 
| serbski złożony z piechoty i jazdy z połową 
dział górskich wyruszył wzdłuż 


i 


| śnie zamierzali spalić tę wioskę. Chociaż 


| 30 Czerkiesów znajdujących się między nimi 


wtarzać rozkazu — bez ceremonii zagarnął , broniło się do upadłego 1 z wściekłością rzu- 
oboje ręką wyprowadziwszy z pokoju i nie- ¡cilo się pomiędzy gęste szeregi nieprzyja- 
zważając na groźby, które w urywanych cielskie, nie zdołali się jednak przebić do 
słowach: „wyzywam, zabiję na śmierć, bru- | Zubowacza, gdzie silny oddział redyfów stał 
tal... niedźwiedź...“ dolatywały z przedpokoju | załogą Ponieważ poddać się nie chcieli, 
zamknął drzwi na klucz za niemi. wszyscy w pień zostali wycięci  Tchórzli- 

Pysznicką na prawdę zemdlała... |wych zwykle baszybożuków, pomiędzy któ- 
rymi znajdowali się GOletni starcy, zelektry- 
zował przykład Czerkiesów. Spodziewali się 
oni z jednej strony bliskiej pomocy, z dru- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


giej ząś strony wiedzieli co ich spotka, gdy 
wpadną w ręce przeciwnika. I tak udało im 
się odeprzeć piorwszy napad Serbów, przy 
którym trzech rannych jeźdzców serbskich 
przywalonych własnemi końmi dostało się w 
niewolę. Nieszczęśliwi ci żywcem zostali 
wrzuceni w wybuchające płomienie palącego 
się budynku szkoluego. Wtedy to major Mir- 
kowicz, dowódzca kolumny serbskiej wydał 
rozkaz, aby na spędzonych w jedno miejsce 
Turków strzelać kartaczami, poczem z gło- 
Śnym okrzykiem uderzono na Grewci. Okro- 
pna rzeź zaczęła się w tej chwili. Obłądo- 
wani bronią baszybożucy dziesiątkami pa- 
dəli pod bagnetem lekko uzbrojonych Ser- 
bów, którzy wnet stali się panami wsi, gdy 
w tem nadszedł Riza bej z sześciu kompa- 
niami taboru Sofijskiego i wyparł Serbów 
zo wsi. Jeńców serbskich przesłuchano a po- 
tam natychmiast wymordowano, ale i Ser- 
bowie tak samo sobie postąpili z kilku ba- 
szybożukami, którzy wpadli wich ręce. Jeń- 
cy tureccy uprowadzeni przez Mirkowiczą 
(wie mile na południe, w obliezu posterun- 
ków tureckich, którzy z zdumieniem patrzali 
na tę scenę, zostali na rozległej łące nieda- 
lako Poljewaczu powieszeni ną trzech wyso- 
kich odosobnionych drzewach bukowych, po- 
czem wódz serbski z swym oddziałem w 
dalszą wyruszył drogę. Zamierzał on nastę- 
pnie uderzyć na pograniczny karauł turec- 
ki położony w kotlinie Rawnej Gory, gdzie 
w serbskim czardaku zaledwie kilka kroków 
ztamtąd odległym garstka zaptiehów i Czer- 
kiesów mężnie wyczekiwała swego losu Za- 
wezwani przez dowódcę serbskiego do pod- 
dania się, po trzy kroć odrzucili ci waleczni 
wezwanie. Przeszło godzinę trwała walka 0 
ten mocno obwarowany budynek. Podczas 
gdy jedni dobrze zasłonięci celny z górnego 
piętra utrzymywali ogien na szturmujących, 
drudzy z dolnej CZĘŚCI domu zaopatrzonego 
w strzelnice strzałami karabinowemi ogro- 
mne atakującym sprawiali szkody, sami naj- 
mniejszej nie ponosząc straty, aż wreszcie 
Serbowie znużeni bezowocnym bojem przy- 
prowadziwszy działa, w krótkim czasie cały 
karauł zamienili w kupę gruzów a jego wą- 
lecznych obrońców w liczbie 16 wzięli do 
niewoli. Następnego dnia, wzmocniwszy się 
znaczną liczbą Bułgarów i Serbów, którzy 
byli pouciekali ze spalonych przez Turków 
wsi, przeszedł oddział serbski na terytoryum 
tureckie. Zbudowany na górze Grzebącz na 
dominującej w koło skale karauł turecki zo- 
stał spalony a załoga wymordowana. Kilku 
osad zamieszkałych przez ludność turecką 
spalono a na mieszkańcach dopuszczono się 
okrucieństw , które bynajmniej nie ustępują 
barbarzyństwom dokonanym przez baszybo- 
żuków. Trzeba jednak przyznać, że sorawca- 
imi tych zbrodni nie byli Serbowie ala wy- 
łącznie Bołgarowie, których nienawiść naro- 
dowa hamowana żelazuą dłonią turecką przy 
każdej sposobności gwałtownemi wybucha 
płomieniami. 


Kto nie zdołał uciev, giuął od miecza, ani 
wiek ani płeć nikogo nie zdołąła ochronić. 
Kilku Tatarów, których schwytano, wzięto 
na najokropniejsze tortury; mnóstwo kobiet 
i dziewcząt przed zamordowaniem zhańbio- 
no. Tak dotarli ci podpalacze, których rząd 
serbski zapewne sam skarci, aż do Stryżo- 
wy odległej rniejwięcej 2 kilometry od 
miasta Prokoplja. Komendant miejscowy 
Mahmud effendi dowiedział się wprawdzie o 
zbliżaniu się Serbów, mając jednak tylko 
pół taboru redyfów do dyspozycyi, nie od 
ważył się wyruszyć na ich spotkanie. Zate- 
legraiował wszakże po pomoc do Niżu. Na 
tychmiast wysłano 2 szwadrony jazdy i o- 
koło 300 Czerkiesów pod dowództwem Hus- 
sejna Wassi baszy do Stryżowy, gdzie par- 
tyzanci serbscy rozłożyli się obozem. Jak 
kolwiek Serbowie ku Urkiibowi (turecka 
nazwa Prokoplia) i Niżowi wysłali byli pa- 
trole, to jednakże zapomnieli zabezpieczyć 
się z boku i z tyłu, tak że Czerkiesi wyło- 
niwszy się z kotliny z dzikim okrzykiem 
rzucili się na spoczywających, którzy nie 
mieli nawet czasu chwycić za broń w wła- 
snej obronie. Mirkowicz ustawił wprawdzie 
szybko swe szyki do boju, ale bohaterska 
odwaga, jaką rozwinął osobiście nie na wie: 
le się przydała, gdyż tymczasem nadciągnął 
drogą z Niżu cddział regularnych jeźdźców, 
którzy lotem błyskawicy przypadłszy spę- 
dzili posterunki serbskie i dotarli aż do obo- 
zu, wszystko rąbiąc, co im tylko weszło w 
drogę. Na domiar nieszczęścia komendant 
Urkiibu wypadłszy z czterema kompaniami 
piechoty i z licznymi baszybożukami poparł 
ten napad na Serbów. Partyzanci, których 
dowódzca poległ na polu walki, zaczęli ucie- 
kać, ścigani przez Qzerkiesów, którzy nie 
żałowali razów dla uciekających. I regularni 
jeźdźcy (ułani) wzięli żywy udział w pogoni. 
Rozprószeni partyzanci Ścigani przez kilka- 
naście miejscowości tureckich, zebrali się 
wreszcie pod Selimanżem, gdzie otrzymali 
posiłki z Prestacanii. Selimanże puszczono z| 
dymem, poczem rerbowie ujrzawszy zbliża- 
Jącą Się konnicę turecką w największym po- 
śpiechu cofnęli się na terrytoryum serbskie. 


Wielu z tych, którzy pozostali w tyla zgi- 
nęlo pod razsmi rozsierdzonych wieśniaków. 
Druga kolumua partyzaucku p 
twem Czermelowa, Rossyanina, opuściwszy 
d 29 z.m. Kukowę dotarła do grzbietu gór 
ciąguącego się po za Lepenaczem w głąb 
kraju bałgarskiego, spaliła Lewilie, Mugowe, 
Wlahinie 1 Pomuk dopuszczając się. tak jak 


kolumna Mirkowicza rozliczaych okrucieństw | 
i mahometańskiej | 


tak na chrześcijańskiej jak 
Indności. Przeprawiając się jednakże przez 
Tópliczę doznała pod Mikudamem tego sa 
inego losu, eo oddział Mirkowicza. Dowód: 
ca czerkieski Osman bej doganił ją pół mili 
od miasta powiatowego Kursumlje. Rozpo- 
częła się okropna rzeź, która skończyła się 
ucieczką Serbów. Mimo zakazu wydanego 
przez Serdara przywieźli żołnierze Osmana 


beja 140 głów uieprzyjacielskich przywiąza- | 


nych do siodeł końskich do Karsumli. Stra- 
ta obydwóch oddziałów partyzanckich wy- 
nosi blisko 800 ludzi. 


(Z Rumunii). 


Do Pol. Cor. piszą z Gałaczu: Z po- j 


wodu panującego obecnie w Rumunii wiel- 


kiego ruchu militarnego powstal w naszem . 
zwykle spokojnem mieście ogromny hałas i | 
tartas. Gdy rząd rozpoczętą już rekrutacyę | 


powstrzymał i zapowiedzianych manewrów 


zaniechał, cieszono się nadzieją, że Rumunia , 


nie zostanie porwaną w wir wypadków na 
półwyspie bałkańskim. Handel wzmógł się 
znacznie a mianowicie wywóz “zboża przy- 
brał wielkie rozmiary, z czego do kraju 
piękne wpływały pieniądze. Teraz nagle na- 
stępuje zmiana. Rekrutacya na nowo została 
podjętą a nadto zapowiedziano manewry z 
bardzo znacznemi silami. Tutaj ustanowiono 
główną kwaterę jednej dywizyi, która z re- 
zerwą i odpowiednią milicyg terytoryslną 
będzie wynosiła nie mniej jak 16.800 ludzi, 
Wojsko to ma odbyć najprzód ćwiczenia 
polne wzdłuż Dunaju aż po za Braiłę. Na. 
sze miasto handlowe przybrało już fizyogno- 
mię obozu. Liczni oficerowie wyżsi przyby- 


wają tu każdego dnia, żołnierze zajmują, | 


kwatery i u prywatnych zamówiono liczne 
kwaterunki. Hotele są przepełnione oficerami 
każdej rangi. Cel rozwinięcia tych sił mili. 
tarnych nie jest znanym. Powszechnie jednak 
jest mniemanie, że Rumunia chce być przy- 
gotowaną na wszelkie ewentualności. Za tem 
przemawiają i inne fakta., I tak wysłał mi- 
nister wojny za granitę trzy komisye celem 
zakupienią broni dział i amunicyi, jakkol- 
wiek dość wielkie zapasy tych arty kułów 
znajdują się w arsenałach. Przybył tu z Mar- 
sylii jeden okręt z ołowiem, który natych- 
miast wyekspedyowano do Bukaresztu. Nadto 
każe minister wojny zakupywać zboże. Za- 


| łożono tu dwa wielkie warsziaty krawieckie, 


celem nagotowania dostatecznej ilości mun- 
durów zimowych. Przy tem wszystkiem kasy 
rządowe są próżne. Domyślają się tu, że 
rząd książęcy, nie zdoławszy zasiągnąć po- 
życzki w Paryżu, zarządzi w kraju pożyczkę 
narodową. Pożyczka ta ma wynosić 50 mi- 
lionów franków Czy to będzie pożyczka, 
przymusowa, o tem trudno coś powiedzieć. 
Księcia Karola spodziewają się tu, w pier- 
wszych dniach listopada. Pomiędzy ludnością 
panuje dość wielki niepokój. Rumuni w ogóle 
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» 
naja“ któremi jak wiadomo dowolaie roz- 
porządzać nie może, gdyż nie są jej nie- 


od dowódz- | ograniczoną własnością, To charakteryzuje 


najlepiej niskie pochodzenie tej baśni. | 
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* KKonfiskaia Wczoraj 
Szczutka został przez tutejszą e 
ryę państwa skonfiskowany, 

Kzzamina pismienne pod nad- 
zørem (klanzurowe) dla kandydatów stanu ! 
nauczycielskiego w zawodzie gimuazyalnym roz- | 
poezną się dnia 2 listopada 1876 r. poczem 
| przedsięwzięte zostaną egzamina ustne. 

— P. Herryk Wieniawski, znako- 
mity wirtuoz skrzypek, profesor konserwatory- 
‘um brukselskiego, jak donoszą dzienniki zagra- 
| niezne, wybrał się w podróż artystyczną i w 
| ciągu listopada da koncerta w Wiedniu, Grad. | 
| cu, Pradze, Peszcie, Wrocławia, w Krakowie i | 
| we Lwowie, À 

* $miałego morderstwa dokonano 
wczoraj we Wiedniu. W kamienicy nr. 31 na 
Graben zasztyletowano listonosza Jana Gugę. 
Zamordowany miał przy sobie listy deklarowa- 
nej wartości 13.292 zł. 52 ct. 205 złr. go- 
'tówką i kilka przekazów pocztowych, co wszy- 
stko morderca z sobą zabrał. Poszlakowanym o 
' to morderstw» jest pewien mężczyzna, który w. 
tym samym ‘lomu od 6 b. m, zamieszkał i w | 
oolicyi wiedeiiskiej meldował się jako kupiec z | 
Neapolu, Alftnso Medazo, kandlujący towarami | 
jedwabnemi, liczący lat 26. Rysopis jego tak | 
opiewa : szczupły, wzrostu pięć stóp i cztery cale, | 
twarz wąska, cera twarzy żółta, chorowita, | 
włosy czarne, mały czarny wąsik j pełna bro- | 
da. na lewym policzku nad wierzchnią wargą | 


szy numer 42 | 
. k, prokurato- | 


' maly wrzód, Mówił po niemiecku z cudzoziem- | 


skim akcentem. Ubrany był w czarny żakiet, 
ciemno-brunaine spodnie w siwe wąskie pasy, 
i łatane buciki. Na miejseu czynu pozostawił 
morderca zimowy kapelusz i dobrze wyostrzony 


! sztylet, 


—— 


mają antypatyę do zawikłań wojennych, nie 


mają oni „braci“ z tamtej strony Dunaju, 
którychby należało uwolnić, tak że ich wła- 
sne iuteresą pozwalają im spokojnie przypa- 
śrywać się dramatowi, jaki się odgrywa na 
półwyspie bałkańskim. Može być, że rząd 
zamierza tylko demonstrować, aby nakłonić 
Portę do pewaych ustępstw. Demonstracya 
ta bylaby jednak za kosztowną dla finansów 
rumuńskich walczących z wieczaemi niedo- 
borami. i 

— Czytamy w bukaresztskiej korespon- 
dencyi 4, 4, Zig.: „O.przyjęciu, jakiego 
rumuński minister prezydent i minister wej- 
ny doz 


domysły i pogłosk 
żadnego znaczenia, przytoczę jednak niektóre, 
czasem bowiem wypadki rzucają w ten spo- 
sób naprzód swe cienie, Tak opowiadają, że 
p. Joan Bratiano miał upoważnienie do za- 
warcia z Rossyą przymierza zaczepno odpor- 
nego, Za co w nagrodę książę Karol zostałby 
proklamowany królem rumuńskim. Armia 
rumuńską miałaby być oddaną pod naczelne 
dowództwo Rossyi i przez oficerów rossyj- 
skich na nowo zorganizowaną. Ujścia Dunaju 
t. j. ten kawałek Bessarabii, który w r. 1856 
traktatem paryskim oddany został Mołdawii, 
miałby być odstąpiony  Rossyi, natomiast 
zostałaby Rumunia wynagrodzoną sowicie 
Bukowiną i większą połową Siedmiogrodu (!)* 
Zawikłania wschodnie zawróciły widocznie 
głowę nietylko Włochom ale i Rumunom, 
a właściwie tym niedowarzonym „polity- 
kom“ rumuńskim, którym się zdaje, že 
chcieć a mieć to jedno. Najciekawszem je- 
dnak w tej niedorzecznej pogłosce jest to, 
że Rumunia miałaby odstąpić „ujścia Du. 


Gazeta Lwowska z dnia 19 października 1876. 


'września p. I. A, Ki 


AA Liwadyi od cara, nie pewnego była dla okolicznych mieszkańców, 
na razie powiedzieć nie można, za to jedaak | wygubiła mn 
AL i mają otwarte pole. Jak- | skich na obszarze 
kolwiek do tych pogłosek nie przykładam ; Prevesy 


i 
t 


* Podejrzana własność, 
debrała straż policyjna od szynkarz 
na placu Strzeleckim kartkę zastawniczą nr, 
5597 banku hipotecznego na złoty zegarek 
skradziony niewiadomej osobie tej wiosny, zaś 
na placu krakowskim przytrzymano niejakiego 
Pawła Bartnika, który sprzedawał skradzioną 
w niewiadomem miejscn rurę z pieca. 


— Kronika podróży. Uczony podró- 
„nik afcykański Lucas donosi z Mayanga nad 
jeziorem Albert Nyanza w liście pisanym d. 2 
sierpnia do bawiącego obecnie w Berlinie dra 
Nachtigalla, że wraz z pułkownikiem Gordonem 
sprawdził niemożność dostania się wzdłuż je- 
ziora Nyanza do zachodnich wybrzeży Afeyki, | 
a to głównie z powodu braku przewodników, 
krajowey bowiem jak najgorzej są usposobieni 
dla Europejczyków, oraz z powodu trudności 
w przenoszeniu na tak znacznych przestrzeniach 
zapasów żywności. Lucas z pułkownikiem Gor- 
donem powrócić miał do Suczu i przygotowy- 
wać w Zanzibarze nową wyprawę w głąb A- 
fryki, wyprawę na wielką skałę, gdyż w 100 
ludzi eskorty i w 200 luzakach z zapasami. 
— © osobliwszem zjawisku wul- 
kanicznem, które sią zdarzyło w południo- 
wej stronie zatoki Artajskiej, donosi jednemu 
z dzienników ateńskich w liście z dnia 29 
galas z Korfu co następu- 
Ja: «Zjawisko wulkaniczne, zasługujące na 
szczególniejszą uwagę uczonych, przed kilku 
już laty miało miejsce w zatoce Karwasara, 
chociaż władze miejscowe ignorowały je dotych- 
Czas zupełnie i gdyby nie przypadkowa obec- 
ność oficera floty helleńskiej p. Andrzeja Miau- 
lisa, nikt na świecie byłby się nie dowiedział 
o niem, Oto już w listopadzie roku 1847 a 
następnie w lutym roku 1865, wśród wstrzą- 
śnień podziemnych wzbijały się z dna morskie- 
go olbrzymie slupy pary siarczanej, która za- 
trawając wodę i powietrze nietylko nieznośna 
ale także 
ryb i innych zwierząt mor- 
sięgającym nawet zatoki 
Na całym tym obszarze woda tak 
i abarwioną została wyziewami siarcza- 
nemi, że wyglądała jak mleko. Wyziewy takie 
ukazują się po dziś dzień jeszcze, zwłaszcza 
podczas wiatrów wschodnich, podnoszących jak 
wiadomo wszelkie zjawiska wulkaniczne, nie są 
jednak takie zjadliwe jak poprzednio i nie za- 
truwają ryb. Z nowodokonanych pomiarów dna 
morskiego w zatoce Karwasara okazało się, iż 
w miejscu, z którego głównie dobywała się pa- 
ra siarczysta podniosło się dno w kształcie stoż- 
kowym o 22 stóp. Stożkowe to wzniesienie 
mające w obwodzie 300 stóp, skłąda się z 
drobnych muszelek, których nie było dawniej 
wcale w tem miejscu i w ogólności nie ma ni- 
gdzie na dnie Śródziemnego morza, Spostrze- 
żono także, że wszelkie przedmioty, jak n, p. 
narzędzia rybackie, powłekają się z czasem 
warstwą siarki, Nie ulega przeto wątpliwości, 
że w miejscu tem przez wydmisko wulkaniczne 
tworzy się wysepka, której zarodem niejako 
jest stożek muszelkowy - słowem, że nauka 
ma tu przed sobą zjawisko niepośledniej do- 


Wczoraj o- 
a pod 1, 181 


óstwo 


mocno z 


niosłości, zwłaszcza, że z rozbioru mus clek i 


'sprawdzenia gatunku bedzie można oznaczyć 


okres geologiezny, do którego wznoszące się 
dno morskie należy. P. Miaulis, który gorliwie 
zajął się badaniem całego zjawiska, udzielił mi 
pewną ilość tych muszelek, które z opisem i 
rysunkami odnoszącemi się do dokonanych spo- 
strzeżeń przesyłam jednocześnie wszechnicy pa- 
ryskiej,« 

— Bazylice w Lanrdes, temi czaBy 
ofisrowaną została monstrancya, odznaczającą 
się niezwykłą sztuką rzeźbiarską W monstran- 
cyi tej pomieszczono 63 figur. 4 zwierzęta po- 
tworne, 4 orły i i6 kolumn, oprócz posągu 
Matki Chrystusa i poniżej św. Józeta, 52 me- 
dalionów , na których wyryta i wyemaliowano 
przeszło L00 wizerunków. Pomieezczono dalej 
w monstraneyi tej przeszło 1000 dyamentów, 
1405 rozmaitych drogich kamieni jak: topazów, 
rubinów, ametystów i pereł; 22 gwiazdy bry- 
lantowe tworzące gloryę, 12 gwiazd drobnych 
w dyademie Matki Chrystusa; 32 lilie dya- 
mentowych w koronie różańca, nareszcie grota, 
Arcydzieło to w swoim rodzaju wykonała fa- 
bryka Colliat w Lugdunie; 36 robotników pra- 
cowało przez 4 lata nad jej wykończeniem. 
Oszacowaną została ta monstrancya co najmnęej 
na 200.000 franków, 

— W gmachna wiedeńskiej wsze- 
chnicy w ciągu trzech doi zdarzyło się 9 
wypadków kradzieży, 

— Zapiski myśliwskie, Na osta- 
tniem polowaniu dworskiem w rewirze neubur- 
skim w Górnej Styryi, ubito ogółem 44 sztuk 
dzikiej zwierzyny i 85 gemz, z których sześć 
dzików i 8 gemz zastrzelił Najj, Pan, a 18 
dzików, !1 gemz i lisa następca tronu ArcykB. 
Rudolf W okolicy Pacziau, posiadłości br. Lu- 
dwika Sennyeya na Węgrzech pojawiło się nie- 
dawuo stado wiików, z którego 9 sztuk ubito 
na polowaniu wyprawionem przez barona, a 
trzy sztuki postrzelone umknęły. — W Krainie 
ciągle jeszcze (od wiosny) dokazują niedźwie- 
dzie, Dnia 7 b. m, zastrzelono 3 letnią niedź- 
wiedzicę w gminie Langenthon 

— Zgniła gorączka, podług doniesień 
korespondenta Nat. Ztg. z Nowego Jorku, roz- 
szerza się z Sawannah po całym Stanie Geor- 
gii tak, że cały ruch towarzyski i handlowy 
w tej nieszczęsnej krainie ustał zupełnie, a 
większa część białej ludności schroniła się w o- 
kolice górskie, do których jeszcze straszna 
zaraza nie dotarła  Goduną uwag jest okoli- 
czność, że tym razem w Sawannah nawet mu- 
rzyni, których zgniła gorączka dotychczas 
zawsze omijała, padli jej ofiarą w znacznej na- 
wet liczbie. Kilka wypadków okropnej tej cho- 
roby zdarzyło się także w Baltimore. 

— Sindy nm dla psychologów. Zbro- 
dniarz jakich mało stawał w dniach 10 i 11 
b m. przed sądem przysięgłych w Wuerzburgu. 
Róbler, zwie się ten fenomen kryminalistyki i 
psychologii. W czerwcu b. r. Róbler zamordo- 
wał i zrabował w Spessart jakiegoś czeladnika, 
a przedtem już za zamordowanie pewnej sta- 
ruszki skazany był na śmierć, lecz później uła- 
skawiony na dożywotne więzienie, W zakłą- 
dzie, w którym odbywał karę, grał rolę pobo- 
żnisia, ato tak wybornie, iż polecono go znów 
łasce królewskiej, w skutek czego po 12 latach 
ndarowany został wolnością Następnie skazany 
był raz za oszustwo na czteromiesięczne, a raz 
za kradzież na dwuletnie więzienie. Po odbyciu 
tych kar popełnił wymienioną na wstępie zbro- 
dnię rozbójniczego morderstwa Przed sądem 
zuchwale oświadczył Róhler, iż z „ówiadomo- 
ścią< jest zbrodniarzem, że odbywając jeszcze 
karę w więzieniu powziął był zamiar popełnie- 
nia raz «porządnej» zbrodni — popełnienia cze- 
goś, jak się wyrażał, wielkiego, rozumnego — 
czegoś, coby pociągnęło za sobą nie <podłe« 
więzienie w domu poprawy, ale śmierć z ręki 
kata.. Swoje dobre zachowywanie Się i nabo- 
żność w więzieniu, sam Roóhler nazwał przed 
sądem wynikiem najwyuzdańszego, z gruntu 
rafinowanego świętoszkostwa i udawania. A Ja- 
kiemi intellektualnemi zdolnościami obdarzony 
jest zbrodniarz, świadczy okoliczność , że bez 
żadnej pomocy wyuczył on się w więzieniu 
języka francuskiego i stenografii. Co jeszcze 
osobliwsza, to, że Róhler przed popełnieniem 
ostatniej swej zbrodni, w dwóch wypadkach 
rozbójniczego morderstwa sam zgłaszał się do 
sądu jako ich sprawca, chociaż nie zgoła 
wspólnego aie miał z temi zbrodniami i wła- 
ściwych sprawców wyśledzono później. Potwor- 
ny ten zuch skazany został ne karę śmierci. 

— Znów «instytut międzynarodo« 
wy< wyzyskiwania łatwowiernych wykryto w 
tych dniach w Wiedniu. Jeden z głównych 
uczestników w tem szalbierczem przedsiębior- 
stwie niejaki Samuel Kramer, żyd, a i jego 
towarzysze po większej części są żydami, 
Przedsiębiorstwo ' Kramer & Comp. wyłudzało 
za  okazywaniem  podrobionych poleceń od 
poważnych osób, datki, jakoby na cele 
miłosierdzia, Podstęp często się udawał; nawet 
od Rothschilda paryskiego oszuści wyłudzili 
pieniądze. 

— Walka ras w Ameryce. Z No- 
wego Jorku dnia 17 b. m, donosi telegram: 
Dnia wczorajszego podczas zgromadzenia ludo- 
wego w pobliżu Charlestonu nastąpiło krwawe 
starcie pomiędzy murzynami a białymi. Pierwsi 


strzelali do białych i kilku zabili lub zranili. 
Biali cofnęli się do Charlestonu. 

— © skamieniałem drzewie często 
znajdowanem na wielkiej płaszczyźnie ciągną- 
cej się od granie francuskich ku północy i 
wzdłuż wybrzeża Bałtyku aż do granicy rosyj- 
skiej, bardzo zajmujący wykład miał na osta- 
tniem posiedzeniu Towarzystwa przyrodników 
w Gdańsku, dr. Oonwetz. Prelegent, pisze 
gdański korespondent Kur. Pozn., wywodził, 
że obok eratycznych kamieni znachodzą się też 
w oznaczonym pasie aż po Karpaty i lasy tu- 
ryngskie odłamki skamieniałego drzewa Chcąc 
ich zebrać jak najwięcej, wydało Towarzystwo 
w przeszłym roku odezwę do mieszkańców pro 
wincyi pruskiej z prośbą o nadesłanie okazów. 
Q pozyskanym w skutek odezwy materyale re 
ferował mowcea. Przeważną część wszystkich 
przesyłek stanowią rodzaje modrzewiów ; tylko 
z Ropuch pod Pelplinem odebrało Towarzystwo 
egzemplarz dębowego drzewa ((Quercites sp ) 
Był to dopiero drugi znany okaz Między mo- 
drzewiami są jeszcze odcienia ; jeden rodzaj, 
Pimiites protolaria, znachodzi się na wybrzeżu 
morza polskiego i niemieckiego, inny, Pimites 
silesiacus, dostał swą nazwę od Górnego Szlą- 
Ra, gdzie wyłącznie go znajdowano, trzeci zaś, 
pozbierany w okolicy Gdańska, jest Pinites 
prussicus. Najdawniejszy okaz tego rodzaju, 
obecnie własność Towarzystwa, znaleziony zo 
stał na Hagelsbergu pod Gdańskiem r. 1657, 
inne pochodzą z Helu i z okolicy między 
Gdańskiem, Płnckiem, Starogardem a Gniewem, 
Drzewo skamieniałe znajdowano pomiędzy żwi- 
rami i na powierzchni ziemi, Długość okazów 
nie przechodzi dotąd metra, grubość ich nie- 
znaczna, bo pochodzą z drzenia ; biel i kora 
zawsze już są odarte. Zwykle przechowały się 
te skamieniałości w postaci żwiru, rzadko zwa- 
pnialy. Ta przemiana dokonała się bardzo wol- 
no, żywica oparła się jej zupełnie O wieku i 
pochodzeniu ich wnioskuje się z częstych oka- 
zów, napotykanych w pobliżu, a nawet pośród 
pokładów węgla brunatnego. W ogóle utrzy- 
mują, że te drzewa rosły w tych okolicach, 
gdzie je obecnie zbierają i że pochodzą z 
ostatniej epoki przed dyluwiami. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


+ a Brody. (Kocioł parowy) około 
1400 kilogramów ważący wypadł 9 bm w Bro- 
dach koło gorzelni z wozu i zyniótł na śmierć 
robotnika Onufrego Juana z Szpikłosów w. po- 
wiecie Złoczowskim, 

ay Skułat. (Samobójstwo.) W Ka- 
mianku otruła się 2 b. m. wymoczonym fosfo- 
rem z 9 paczek zapałek 20 letnia służąca 
Teofila Sawicka, Nieporozumienia z siostrą i 
narzeczonym miały być powodem  samobój- 
stwa. 

x'x Tarnobrzeg. (Piorun) zabił 5go 
b. m, w polu Antoniego Ordona włościanina 
z Chmielowa. 

x + Brzozów. (Samobójstwo) W 
Brzozowie powiesił się 30 września 22 letni 
idjota Paweł Florek, 

x; Kolbuszowa. (Zabójstwo) W 
Siedlance wszczęła się w nocy 8 b. m. w kare 
czmie tamtejszej bójka między gośćmi weselny- 
mi, z których jeden Maciej Jada z :fuciny zo- 
stał na miejscu zabity a drugi, brat zabitego, 
odniósł ciężkie skaleczenie. 

+*+» Żółkiew. (Morderstwo) W Do- 
brosinie zamordowało sześciu złoczyńców dnia 
8 bm mieszkańca tamtejszego Onyszka Wołka, 
Sprawców zbrodni uwięziono. Do morderstwa 
skłoniła ich zemsta za doznaną od zamordo- 
wanego szkodę polową. 

+ + Brzesko. (Zabójstwo.) W Brze- 
sku gospodarz Jan Korgul strzelając d 5 b.m 
do kota, zabił przypadkowym sposobem stoją- 
cego za płotem sąsiada Jędrzeja Czosnka, 

+ Nowy Targ. (Zahójstwo.) W 
Zakopauem znaleziono dnia 12 bm. pod wyso- 
kim skalistym brzegiem leżące w rzece zwłoki 
Jana Gąsienicy (Walezaka), który miał czaszkę 
roztrzaskaną. O popełnienie zabójstwa podej- 
rzany jest mieszkaniec tej wsi Jan Gąsienica 
(Sierocki), który zostawał z zabitym w sporze 
o gruat i w przededniu wypadku był z nim 
w karczmie. 


Zgromadzenie wyborców. 


VIII. 


(X) Wczorajsze zgromadzenie było bar- 
dzo ożywione i zajęło przeszło cztery go- 
dziny czasu. Zrużenie wielkie opanowało 
nietylko mowców , ale także i licznie zebra- 
nych słuchaczów. Na wstępie zapytał p. 
Jolles przewodniczącego p. Bału tow- 
skiego, czy nie należałoby obecnie za- 
wezwać dr. Filipa Zukra, który dopiero 
wczoraj przyjechał z zagranicy, do stawienia 
się przed wyborcamii wyznania wiary poli- 
tycznej ? Na to zapytanie odczytał p. B ło- 
tnicki list dr. Zuxra wystosowany do dr. 
Małeckiego, przewodniczącego komitetu 
przedwyborczego, w którym dr. Zuker zrze- 
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ka sią kandydatury z m. Lwowa, albowiem 
oświadczył wyborcom m. Brodów, iż przyj- 
mie mandat poselski z swego miasta ro- 
dzinnego. 

Po tych krótkich wyjaśnieniach zabrał 
głos p. Jan Dobrzański i w przeszły 
trzygodzinnem przemówieniu, przerywanem 
oklaskami, sykaniem, caęstem zaprzecza- 
niem i równie częstem potakiwaniem słu- 
chaczów, stoczył polemikę a p. Rewakowi- 
czem, z Dziennikiem Polskim, jego stronni- 
ctwem , głównie zaś poświęcił swe przemó- 
wienie krytyce czynności dr. Ziemiałkow- 
skiego jako posła do sejmu, do Rady pań 
stwa a nareszcie jako ministra. Musimy tu 
poprzestać na streszczeniu wybitniejszych 
ustępów tej mowy. P. Dobrzański dziękuje 
p. kewakowiczowi za jego przemówienie, 
albowiem tem zdemaskował najzupełniej 
stronnictwo, którego wyrazem jest Dziennik 
Polski, a które sam p. Rewakowicz nazwał 
stronnictwem mamelukow. Ale zarazem ubo 
lewa mowca nad mową p. Rewakowicza, al- 
bowiem korzystać z niej będą nasi wrogo- 
wie. Na dowód tego twierdzenia odczytuje 
p. Dobrzański telegram wystosowany ze 
Lwowa do wiedeńskiej Neue fr. Presse o 
mowie p. Rewakowicza Mowa p. Rawako- 
wicza miała ten cel, ażeby potępić opozycyę 
przeciw rządowi w którym zasiada dr. Zie- 
miałkowski. W tym tylko celu powiedział 
p. Rewakowicz, że nie rząd winien, iż u nas 
dzieje się tak źle, ale my sami temu wiani. 
P. Dobrzański jest odmiennego zdania, al- 
bowiem rząd nadając w r. 1861 konstytucyę, 
oktrojował nam ordynacyę wyborczą, która 
jest powodem, iż do sej:nu wchodzą żywioły 
niernteligeatne. Nawiązując do przemówienia 
p. Rewakowicza, że w r. 1848 mieli Polacy 
mir w całej Europie, a dziś go już nie ma- 
ją odpowiada p. Dobrzański, że w r. 1848 
były zupełnie inne stosunki. W tym roku 
wyszło z Paryża hasło: „wolność 1 brater- 
stwo wszystkich narodów ;* dzisiaj zaś nie 
ma już tego hasła; dzisiaj ani w parlamen- 
cie wiedeńskim ani też w berlińskim nie ma 
liherałów, którzyby hołdowali takim zasa- 
dom; dzisiaj są tak w Wiedniu jak i w 
Berlinie tylko stronnictwa centralistyczne i 
anticentralistyczne. Do stronnictwa anticen- 
tralistycznego należą narodowcy a do nich 
przyłączyli się także tyrolscy ultramontanie. 
Ale stronnictwo anticentralistyczne nie jest 
jeszcze antiliberalnem. Właśnie z tego stron- 
nictwa wychodzą jak najliberalniejsze pro- 
jekty ustaw. Wszakże od ks Czartoryskich 
wyszło hasło: „Wolny kościół w wolnem 
państwie.“ 

Mowca rozbiera dalej czynności sejmu 
galicyjskiego począwszy od r. 1861 celem 
wykazania, co zrobił dr. Ziemiaąłkowski. 
W r. 1861 głosował dr Ziemiałkowski prze- 
ciw obesłaniu Rady państwa, bo uznawał 
szkodliwość ordynacyi wyborczej. Do zmiany 
tej ordynacyi wyborczej nadarzała się chwi- 
la stosowna w r. 1867, po zaprowadzenia 
dualizmu, gdy zwołano nadzwyczajną Radę 
państwa. (Gdybyśmy byli wówczas nie wy- 
słali naszych delegatów do Rady państwa, 
nie byłaby ona mogła obradować, w braku 
kompletu. Als obesłaliśmy Radę państwa a 
przyczynił się do tego głównie dr. Ziemiał 
kowski. Był on bowiem przywódcą i choć 
w dmu l marca 1867 jako referent prze- 
mawiał gorąco za wystosowaniem adresu do 
[ronu a przeciw obesłaniu Rady państwa, 
zinieni” * d, 2 marca 1867 swe zdanie, co- 
fnął wuiosek co do adresu a przewawiał 
za obesłaniem Rady państwa. P. Dobrzań- 
ski występuje przeciw twierdzeniu p. Rewa 
kowicza, jakoby sejm nie powinien się zaj- 
mować sprawami t. z. wyższej polityki. Prze- 
ciwnie, powinien on zajmować się takiemi 
sprawami, bo takie sprawy ożywiają sejm, 
podniecają do gorliwszej czynności i widzi- 
my, że takie sejmy, jak n. p. w roku 1866, 
które rozbierały ważne sprawy polityczne, 
były najpłodniejszemi. Uchwalenie statutu 
dla krajowej Rady szkolnej, tudzież zapro- 
wadzenie języka polskiego jako wykładowe- 
go w szkołach średnich i ludowych nie jest 
wyłączną zasługą dr. Ziemiałkowskiego Po 
rok 1866, gdy hr. Beust przeprowadził ugo- 
dę z Węgrami, zmieniono cokolwiek kon- 
stytucyę dla Przedlitawii. Do przeprowadze- 
nia tej zmiany potrzebną była uchwała 
Rady państwa. Chodziło o jej obesłanie przez 
delegatów galicyjskich, bo inaczej nie było- 
by kompletu. Dr. Ziemiałkowski dokonał 
tego, że sejm galicyjski wysłał delegatów. 
Teraz chodziło o to, ażeby ci delegaci gło- 
sowali za konstytucyą. Hr Beust obiecał dr. 
Ziemiałkowskiemu, iż wówczas, gdy delegaci 
polscy głosować będą za konstytucją otrzyma 
dr. Ziemiałkowski tekę min. sprawiedliwości, 
Przyrzeczono zarazem Galicyi całkiem odrę- 
bne stanowisko. Delegaci polscy mniej ła- 
twowierni, wezwali ze Lwowa ks. Leona Sa- 
piehę, ażeby wytłumaczył polskim delegatom 
że głoso vanie za konstytucyą będzie szko 
dliwe. Dr. Sturm referent nowego projektu 
konstytucyi zapytał dr. Ziemiałkowskiego, 
jakiego to odrębnego stanowiska domaga się | 
Galicya? Dr. Ziemiałkowski odpowiedział: ! 


| cnowskiego. 


„żadnego* i nakłaniał naszych delegatów a- 
żeby głosowali za konstytucyą. Gdy fakt ten 
został już dokonany, hałasowaliśmy tu wszy- 
scy, ja, p. Romanowicz, p. Lam, przeciw 
tej konstytucyi, i domagaliśmy się od sejmu, 
ażeby złe naprawił. Wówczas powstała owa 
rezolucya sejmowa, z którą dr. Ziemiałkow- 
ski pojechał do wiednia ale której, jak to 
poświadczą wszyscy ówcześni delegaci, nie 
bronił, w skutek czego po rozwiązaniu sej- 
mu nie został ponownie wybrany do delega- 
cyi. Zaprowadzenie języka polskiego w u- 
rzędach i sądach nie jest wyłączną zasługą 
dr. Ziemiałkowskiego , lecz ś. p. br. Gołu- 
Nasza delegacya miała jeszcze 
kilka innych sposobności do wyjednania u 
rządu rozszerzenia autonomii naszego kraju 
„ale dzięki niezręczności naszych delegatów“ 
zostały owe chwile sposobne zaniedbane. Tak 
n. p. w sprawie zaprowadzenia wyborów bez- 
pośrednich z konieczności, potrzebny był u- 
dział naszych delegatów. Delegacya powinna 
była wówczas za swe głosowauie domagać 
się pewnych konecsyj dla kraju. Nie uczyniła 
tego, lecz groziła wystąpieniem, w skutek 
czego przyciągnął rząd na swą stronę Dal- 
matyhców drobnemi ustępstwami i przefor- 
sował tę ustawę. Praca organiczna bez t z, 
wyższej polityki jest u nas niemożliwą, bo 
wszelkiej pracy organicznej będą z góry sta- 
wiane przeszkody. Dr. Ziemiałkowski, jako 
minister powinien domagać się opozycji ze 
strony naszej delegacyi, tak jak to w swoim 
czasie robili Nadasdy, Majlath i inni węgier- 
Scy ministrowie. Że skład sejmu naszego jest 
niefortunny, temu winien rząd a nie my; a 
że sejm ten robi mało, temu winien także 
rząd, bo wymierza zanadto krótki czas do 
obrad W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia, broni p. Dobrzański p. Krzeczunowicza 
Kornela jako jednego z najczynmniejszych i 
najzdolniejszych posłów. Hasło p. Rewako- 
wicza i jego stronników: „Praca organiczna” 
znaczy tyle, co nie robić opozycyi minister- 
stwu. Takie same znaczenie ma także drugie 
hasło: „Nie wdawać się w wyższą politykę“. 
Na osobiste zarzuty, że nie ma odwagi cy- 
wilnej, wskazuje p. Dobrzański na walkę 
podjętą przeciw żydom z którymi walczy tyl- 
ko dla tego, że złączyli się z centralistami. 

Po godzinie 9 przestał mówić p. Do- 
brzański i na trybunę wszedł ks. Stoja 
łowski, ażeby, jak się sam wyraził, bronić 
stronnictwa ultramontańskiego przeciw za- 
rzutom p. Rewakowiczaą. Stronnictwo ultra- 
montańskie znaczy tyle, co stronnictwo ka- 
tolickie; rozróżnia ono dwa programy: 
program narodowy i program  prowincyo- 
naluy. Co do programu narodowego po- 


dziela ono wszystkie zdania, które tu 
wygłoszone zostały przez innych mowców, 
z tą tylko różnicą, że postępuje sobie 


„rozumniej* niż wszyscy ci, którzy głośno 
rozprawiają o tym programie. Czy Rossya 
mówi głośno o swych zamiarach w obec Tur- 
cyi? Czy ks. Bismark głosi światu o swycu 
planach anneksyjnych ? Co do programu pro- 
wincyonalnego rozróżnia stronnictwo katoli- 
ckie trzy momenta: stosunek naszej prowin- 
cyi do Monarchii, sprawy administracyjne i 
sprawy domowe. Co do stosunku Galicyi do 
Monarchii jest stronnictwo katolickie za fe- 
deracją. Cu do spraw administracyjnych go- 
dzi się to stronnictwo na połączenie dworu 
z gminą, ną reformę ustawy wyborczej, w 
ogole na to wszystko, na co godzą się wszys- 
tkie inne nasze stronnictwa. (o do spraw 
domowych, jest stronnictwo katolickie za za- 
łatwieuiem t z kwestyi ruskiej, W tym ce- 
lu potrzeba koniecznie lud ruski przyciągnąć 
do siebie i wyswobodzić go z pod tyraniii 
„księży ruskich.“ Ażeby tego dokonać potrze - 
ba postarać się © zmiunę norwy kościelnej 
concordia. Dotychczas wolno przechodzić z 
obrządu łać. na gr. kat i odwrotnie, tylko 
za zezwoleniem Rzymu. Owóż potrzeba po- 
starać się o zmodyfikowanie tego postano- 
wienia, Przez to zapobieżemy „kradzeniu 
du:z i Polaków.“ Ks, stojałowski objaśnia 
te ostatnie słowa w ten sposób, iż dotych- 
czas zdarza się bardzo często po wsiach, 
gdzie są tylko cerkwie i kapłanie obrz. grec. 
że dzieci polskie, których rodzice są pola- 
kami i obrz, łać. chrzei ksiądz ruski, zapi- 
suje je do swych ksiąg metrykalnych i od- 
tąd staje się to dziecię Rusinem, bo naro- 
dowość ta jest według pojęcia pewnych osób 
ściśle połączoną z obrządkiem. Kto tylko jest 
obrządku gr. kat. uchodzi w oczach Rusinów 
za Rusina. Co do kwestyi t. z. żydowskiej, 
zachęca ks. Stojałowski do ciągłej, bezustan- 
nej walki z tym żywiołem W sprawie o- 
światy i dobrobytu ludu, podaje ks. Stoja- 
łowski jako skuteczny środek, prowadzący 
do celu, odbywanie częstych wieców wło- 
ściańskich, ua których lud mógłby się zet- 
knąć z inteligencyą, Program katolicki różni 
się od programów innych naszych stronnictw 
tylko tem, że stronnictwo katolickie przystę - 
puje do pracy z Bogiem, czego inne stron- 
nictwa nie robią, głosząc ustawicznie , iż 
sprawy polityczne nie mają nic wspólnego 
z sprawami kościoła.“ 

W końcu przemówił znowu p. Rewa- 


,kowicz, bardzo krótko. Odpowiedziuł on 
najpierw ks. Stojałowskiemu a następnie p. 
, Dobrzańskiemu. Najważniejszym ustępem re- 
' pliki p. Rewakowicza była odpowiedź dana 
dr. Julianowi Czerkawskiemu na zarzut 
uczyniony przez szanownego posła dr. Zie- 
miałkowskiemu, „iż J. E. p. minister 
nie kazał dr. Czerkawskiemu przedkładać 
w Radzie państwa sprawy I gimnazyum 
polskiego we Lwowie.“ P. Rewakowicz za- 
|siągnął w tej mierze informacyi u dr. Zie- 
miałkowskiego, i otrzymał od niego telegram 
tej treści, że „wzmianka dr. Juliana Czer- 
kawskiego jest nieprawdziwą.“ (Mich be- 
treffende Bemerkung unrichtig — t.k opiewa 
oryginalny telegram ministra dr. Ziemiał- 
kowskiego). P. Rewakowicz nie może dać 
wiary temu, co p. Dobrzański powiedział o 
dr. Ziemiałkowskime, jakoby tenże zapewniał 
dr. Sturma, iż Galicya nie domaga się ża- 
dnego odrębnego stanowiska a nie znajdzie 
się pewnie nikt, ktoby uwierzył, że dr. 
Ziemiałkowski w nadzie1 osobistych korzysci 
zaniedbywał sprawy krajowe. Co do opozy- 
cyi zalecanej przez p. Dobrzańskiego — to 
jest to tylko frazes popularny, pod osłoną 
którego ma zapanować zupełna bezczynność, 
Zresztą któż ma robić opozycyę? Stosunki 
nasze są obecnie tak fatalne, że sam cen- 
| tralny komitet przedwyborczy, w chęci zapo- 
? , T 

bieżenia wyborowi żywiołów wrogich, musiał 
zalecić wybór 15 starostów. Czyż ci pp. 
starostowie mają robić opozycyę? 

. Jutro dnia 20 b. m. wieczorem, odbę- 
dzie się posiedzenie obszerniejszego komitetu 
przedwyborczego. 


OSTATNIA POCZTA 


Hr. Andrassy wyjechał d. 17 b. m. 
z Wiednia do Budapesztu 
„. Dzisiaj rozpoczęły się w Wiedniu po- 
siedzenia Izby deputowanych anstrya- 
ckiej Rady państwa. 


| Czytamy w wiedeńskiej Presse: „Jak 
się dowiadujemy, nadeszło wczoraj (16 b. 
m.) z Liwadyi nowe pismo własnoręczne Ca- 
ra do Jego Ces. Mości Cesarza. Przywiózł je 
„feldjeger*, jedn z oficerów, przeznaczonych 
do nadzwyczajnej służby kuryerskiej. Ponie- 
waż ces. rossyjski generał-adjutant Taszków 
bawi tutaj, można przypuszczać, że ma on 
missyę wręczenia Jego (es. Mości tego pi- 
sma, już przed kilku dniami przez p. Nowi- 
kowa zapowiedzianego.* 


Urzędowy niemiecki Reichsanzetger o- 
głasza tekst depeszy telegraficznej z Liwadyi 
z 14 b. m., którą rząd rossyjski odrzucił 
propozycye sześciomiesięcznego zawieszenia 
broni. Depesza ta tak opiewa: „Rozejmu 
sześciomiesięcznego nie uważamy za niezbę- 
dny ani pożyteczny dla zawarcia trwałego 
pokoju, którego sobie życzymy. Nie jesteśmy 
w stanie wywrzeć na Serbię i Czarnogórę 
pressyi, w celu uzyskania ich przyzwolenia 
na tak znaczne przedłużenie niepewuego i 
trudnego położenia. Jesteśmy wreszcie zda. 
nia, że finansowa i komercyalna sytuacyą 
Europy, już i tak nieznośna, ucierpiałaby 
jeszcze skutkiem takiej zwłoki. Musimy ob- 
stawać przy zawieszeniu broni 4—6 tygo- 
dniowem, jaki Anglia pierwotnie proponowa- 
ła z zastrzeżeniem przedłużenia, gdyby prze- 
bieg rokowań okazał tego potrzebę.“ 


U tej odmowie Rossyi, zawiadomił 16 
b. m. konsul roszyjski Kwarców rząd bel- 
gradzki. Według Taglłaltu uważa dyploma- 
cja akcyę w sprawie zawieszenia broni za 
rozbitą i zwraca teraz swą uwagę już tyl- 
ko na kwestyę warunków pokoju. Mocarstwa 
mają żądać teraz od Porty, aby udzieliła 
takich koncesyj, któreby przedewszystkiem 
doprowadzić mogły do uspokojenia zrewoł- 
towanych prowincyj. Znowu więc występuje 
na porządek dzienny kwestya gwarancyj, 
którym tak stanowczo Porta się oparła. 


Wiadomość, jakoby także rząd włoski 
odrzucił proponowany 6 miesięczny rozejm, 
okazuje się mylną. 


Polit. Corr. w liście z Petersburga za- 
ptzecza pogłoskom o zamiarze abdykacyi 
cara, tłumacząc przyjazd carewicza do Li- 
wadyi tem, iż car chce syna swego oswoić 
z biegiem spraw publi.żnych i przypuszczą 
go do narad, a Nordd. allg. Ztg zaprzecza, 
aby położenie polityczne nakazywało carowi 
abdykować; pomimo, że ciężar rządu bardzo 
daje mu się uczuwać , wszelako nie mą po- 
wodu liczyć na abdykacyę z przyczyn poli- 
tycznych. Mimo tego zastrzeżenia, list ten 
twierdzi dalej, że mogłoby przyjść do abdy- 
kacyi, ale z pobudek czysto ludzkich, któ- 
rych przewidzieć nie można, 


Z Bukaresztu zaprzeczają donie- 
sieniom o zawarciu przez rząd rumuński u- 
mów, mających na celu przygotowanie do 
zbrojnego wystąpienia Rumunii. Natomiast 
faktem jest, że ugoda między rządem ros- 
syjskim a kolejami rossy jskiemi względem 
ewentualnego przewozu WOJSK rossyjskich 
kolejami rumuńskiemi, bliską jest zawarcia. 


Z teatru wojny mamy dziś do za- 
pisanią kilka mniejszych potyczek. Z Zary 
donoszą 17 b. m. że Sachir basza przeciw 
Peko Pawłowiczowi wysłany, pobił go i do- 
konał odsieczy Bilka. Z obu stron straty 

i znaczne. 

p W Belgradu telegrafują że generał No- 
wosełów wyparł 16 b. m. Turków z szań- 
ców w Pogled i zmusił ich do odwrotu do 
szańców Jaworskich. Według prywatnych 
wiadomości, podpułkownik serbski Tryfon 
Anastaziewicz uderzył 16 b. m. na Turków 
niedaleko Zajczaru I odparł aż do szańców 
w Wielkim Izworze. Czernajew zapowiada 
rozpoczęcie kroków zaczepnych. 


W kilku miejscowościach Albanii 
wybuchło, według Polit. Corresp., powstanie 
które wprawdzie na razie nie ma Większego 
znaczenia, ale spowodowało władza turu Vie 
do przedsięwzięcia środków ostrożności, Gu- 
bernator albański obsadził podejrzane „miej. 
scowości wojskiem, kazał ponaprawiać for- 
tyfikacye i zażądał w Konstantynopolu przy. 
słania wojsk regularnych. 


Rząd turecki uzbraja Z pospiechem 
twierdze w wilajecie naddunajskim, Pod Tul. 
czą i Isakczą wznoszą Turcy szańce. Na 
całej linii od Tulczy do Lom Palanki usta- 
wione być mają dwie dywizye wojsk, które 
stanowić będą przednią, straż większej ar- 
mii, W razie wybuchu wojny z Rossyą, 
obejmie sułtan osobiście naczelue dowódz- 
two armii. Dywizya Fazli bas zy, liczącą 
12 batalionów wysłaną została do Sy Li- 
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Conuik iwowskiej by Randłow, | przemyai, 


5 


stryj W Erzerum ustawiony będzie 
korpus armii liczący 45 batalionów z 84 
(działami pod dowództwem Riz a- baszy, 
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Wiedeń, 19 paźdz. (Tel. pryw.) 
Namiestnik hr. Potocki wyjechał 
wczoraj do Włoch. 

Dzienniki przedstawiają syluacyę w 
wojennym duchu. Fremdenblatt pi- 
sze: Wiadomości z Rumunii praw e nie 
/ pozostawiają już wątpliwości, że armia 
rossyjska przekroczy granicę. 

Neue fr. Presse pisząc o ogromnym 
napływie rossyjskich ochotników 
do Serbii dodaje, że ten najazd rossyjski 
ma ułatwić bliskie wystąpienie ar. 
mii rossyjskiej przeciw Tureyi. 

Król grecki ma udać sią do Li- 
wadyi, 

4 Belgii wysłano na Toruń ilg mi- 
licna nabojów karabinowych do 
Ross yi, 
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Paryż 19 paźdz, Moniteur by- 
najmniej nie uważa wojny za nie. 
unikniona. 

Bruksela 19 paźdz. Nord spo- 
strzegą zmianę w syluacyi , gdyż Anglia 
popiera rossyjski projekt zawiesze- 
nia broni. 

Bzym, 19 października. Diritto 
mniema, że ostatnia polemika między wło- 
skiemi i austryackiemi dziennikami ną te- 
mat aneksyjny nie może naruszyć 
serde 
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cznych stosunków między. 


p a a Włochami. Ażeby jednak 
į opinia nie została w bląd Wprowadzony, od- 
tzywa się Diritto do prasy włoskiej z we- 
zwaniem do zaniechania polemiki, klóra mo- 
głaby zaszkodzić prawdziwym interesom 
Włoch. Diritto jest pewny, że tem daje 
wyraz życzeniom rządu i niezmieriiej więk- 
Szości narodu, 

i Ateny, 19 października. Rząd przed- 
doży Izbie wkrótze wnioski o powołaniu 
pod broń 60.000 żołnierzy o do- 
zwoleniu kredytu w wysokości 56 milio- 
nów i ozaciągnięciu pożyczki 10 milionów 
drachm na zakupienie broni, 


Rn 
KadLysi wy Faztński. 


| Odpowiedz. redaktor 


E<zyln sali do Lwowa 
dni» 19 października 1578. 
BMioiel Zorże, 


Pp. W. Kułakowski z Podola. — A. Hor. 
wath z Litwy. —J. Rakowski z Polski, n Szeay | 
pański z Rohynia. — K. Zadurowicz z Roznówa 


— W. Menzet z Białej cerkwi, — K, Kowlatesko z 


Rumunii, — L. Sander z Hanoweru. ~. A, Frank 
iednia. 
W Hotol Europeiski. 
Pp. F. hr, Potulicki z Rossyi, — T, Zawi- 


stowski z Sopranówki, — A. Jasiński z Medyk. — 

G. Heimus z Runny. — Z, Cieński z Wiktorówki. 

Morol mngiolsij, 

Pp, A. Bzowski z Oszczowa, 

wiez z Warszawy. — J. Bykowski z 

T. Mochnacki z Przemyśla. 
Horodyszczą, 


— J. Wasie- 
z Warszawy, — 
— 8. Czermiński z 


Fotel KMrazowzki, 

Pp. A. Punicki z Rawy, — A, Majer z Wer- 
chrasty — W, Zarewicz z Niskołys, — J. Byczkow- 
ski z Łobszyna, — K. Borkowska z Potylicza, 

Pod białym koniem, 

Pp. I. Kossak z Drohobycza, 
ka z Drohobycze, 

Odjechali ze Lwowa 
dnia 19 października 1876, 

Pp. J. Hauser do Stryja, — p, Fabro, G. 
Seidel i K. Żywiecki do Krakowa, UROK: 
eki, S. Matkowski i E. hr. Staduieki do Brodów. 

A Jakubowski do Nowosióiek, A. Jora do 
Rumenii. — A. @ Henrensi C. Schouhą do Pesztu. 
— W. Czajkowski do Świerca, — j 
do Horbncża. — J. Zaleski do Krakowa, — T, Se- 


— M. Tybin- 


Xurs giełdy wiedsiskiej, 


A. Żurakowski | 


kołowski do Sambora. — A, Bonecki 
— J. Walezyński do Krakowa, 
3post: -eżenią MOGJAGTOLOKEJ kar 
z dma 19 paździeruika 1876, godz. ` rano, 

Barometr 743:10mm, Peychromet ay O4 

Psychrometr wilgotny 0100, Prężnor pry 48m 

wWiigoć 900/9. —- Zach:uuczenie 10, - Wiat NE'3 

Ozon 5. Upać w mm. z osts uch 24 „ód 0.8mm 

lempsestura powietrza 0'80kym. 
Barometr idzie w górę. 
- OEB 7 naj 
Pociągi kolejowa 
Przychodzą de Lwowa. 

© Krakowa: o godzine 5 minnt 30 rano (poc:zg 
pospieszny); © godzinie 9 m. 25 wieczór (na- 
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed 
łudniem (pociġg mięszany), 

Z Ozermiowiec: v godzinie 9 minut 55 WleczÓr 
(posie pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg migazany); o godzinie 2 minus 50 po- 
południu (pociąg mięszany). 

Z Bianisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); 0 godz. 8 min, 52 (po- 
ciąg nr. 4); 

% Podwołoczysiz: (ua dworzec w Podzamczu); 
c godz. 2 min. 54 rano (pocięg osobowy); o go» 


do Žvrawna. 


a 


u. 


C mie 8 miu. 8 popołudniu (pociąg mięszanyj, 
Z Podwółoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
0 godz, i0 m. H3 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 8 min. 26 1ano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 miu. 48 go południa (pociąg mięszany), 


wdtciodzą ze Lwowa: 
EBrexowa: o godziaie 1l min, 3 przed północą 
(pogliąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rana 
(pociąg osobowy); © godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany), 
Gserniowieo : o godz. 6 min. 
POapitEznyj; o godzinie 121 min, 
cigg mięszany); a godz, 
(pociąg luigszany), 
Bitanisławowa : (na Stryj); o godz, 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1), o godzinie 6 minu ið 
wieczór (poerzg Nr. 3). 
Podwołoczysk: (z Podzamczaj;: o godz. żi 
min. 4 wieczor (pociąg osobowy); © godz, 14 
min. 11 w południe (pociąg mięszany), 
Podwołsozysk: (z głównego dworca): o go- 
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); _ 
godz. 10 min. 37 wieczór (Pocijg usobuwy); o 
godz. 11 min. 45 w, południe (pociąg mięszany;, 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńsk., godz. 12 w Po. 
| szoie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


Do 


Do 26 rano (pociąg 
26 wieczór (po- 


12 min, 80 z południa 


Do 


v 
© 


4. Listy zast, losowane 
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(4922) Ogłoszenie. 

L. 124/k h. Komisya hipoteczna c. k. 
Sądu powiatowego w Brzesku zawiadamia 
iż arkusze posiadania wraz z prostowauemi 0- 
pisami posiadłości i posiadaczy, kopiami map 
katastralnych i protokołami dochodzeń, służyć 
mające do załcżenia ksiąg gruntowych dla 
gmin katastralnych : Uszew, Zawada uszew - 
ska, Dobrociesz Grabie i Wojakowa złożone 
zosiały w tymże sądzie do poaszechnego 
przejrzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie albo 
w dniach 24 i 25 pażdziernika 1876 u kie- 
rującego dochodzeniem, 


Brzesko dnia 16 października 1876. 


(4864 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 26599. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z tuadavyi pod nazwą: „Ustano - 
wienie stypendyjne Jana Towarnickiego” o- 
głasza się niniejszem konkurs. 


Tskowe przeznaczone są dla ubogich 


uczniów krajowych szkół publicznych, a wj pokoń 


szczególności dlą synów ubogich mieszczan | 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędni- | 
ków publicznych krajowców, którzy przynuj- | 


M NW w W Ex 


———— 


mniej przez pięć lat pełnili służbę w obwo- 
dzie Rzeszowskim, a naześzcie dla synów 
ubogich urzędmków prywatnych z zachowa- 
niem atoli pierwszeństwa dla synów lub dal- 
szych potomków kuratorów fandacyi. 

Każde stypendyum wynosić będzie 120, 150 
lub 200 zł. w. a, rosznie, a to stosownie 
do okoliczności, czyli obdarzony niem uczę: 
sz'zą do szkół początkowych średnich, lub 
wyższych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na Tce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15 listopada 
r. b. i dołączy ć : metrykę chrztu lub uro- 
dzenia, ostatnie świadestwo szkolne od wła- 
ściwej zwierzchności miejscowej , Że aal 
jego rodzice nie posiadają takiego mają- 
tku któryby wystarczął na przyzwoite utrzy- 
manie kandydata w szkołach. 


„_ Uczniowie, którzy według tego co wy 
żej powiedziano, mniemają mnieć pierwszeń - 
stwo przed inuymi, winni dotyczące własno- 
su swojo Wiarygodne udowodnić, 

Stypendyści powyższej fundacji, którzy 
zyli nauki w szzołach w kraju istnie- 
jących, 
przez półtora, roku, jeżeli składają Ścisłe e- 
gzaminą dla uzyskania stopnia akademickie - 


"atczymać mogą stypendya jeszcze |! 


| go lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyż- 
szego wykształcenia udają się za granicę. 
: Z Wydziału krajowego 
| Królestwa Galie. Lodom. i Wielk, Ks, Krak 


We Lwawie duia 19 października 1876. 


(4929 1—3) ©bwiocszczenie. 

„ _ L. 1107. Na zaspokojenie wierzytelno 
ści Leona Fiszera 65 zł. z pa. przedsięwzię- 
tą zostanie w tutejszym sądzie publiczną 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto- 
wego pod l. 6 w Winnisach (ad Żółkiew) 
położonego do Asafata i Kaśki Bernackich 
należącego, a na 85 zł. oszacowanego w trzech 
terminach: 3) października 1876, 27 | listo- 
pada 1876 i 19 grudnia 1876, o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 65 zł. 

Wadyum 1005 

Blższe warunki tudzież 
sta*nego opisu i oszacowania 
rzeć w t. s. registraturzę. 

Ze k sądu powiatowego 

W Żółkwi dnia 9 mają 1876. 


(4924 1 -3) dhwieszczenie. 
L. 4105. W. c. 


w Dobromila zostanie przez publiczną licy - 
tację sprzedaną realność dłużnika Dmytra 


protokoły za- 
można przej- 


WU NE Z KE) HB GD WW w. 
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Kota i spadkobierców zmarłej Maryi Kot pod 
l. 25/100 w Lacku na rzecz zakładu kredy- 
toweg» włyściańskiego na zaspokojenie wie- 
czytelności 196 zł, dnia 10 listopada 1876, 
(16 grudnia L876 i 19 stycznia 1877, 

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Reszty warunków i aktą mogą być 
pvriejrzane w tutejszym sądzie, kuratorem 
dla wierzycieli niewiadomych jest Józef Je- 
linek w Dubromilu. 

Dobromi] daia 6 września 1876. 


(4905 1-3) | Bdykt 


L. 14898. Samborski e. k sąd obwo- 
dowy zawiadamia Prokopa Witwickiegoi Fe- 
uksa Dolańskiego z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że Maryan Wacław d. i. Ma- 
zaraki wniósł przeciw nim dnia 13 września 
1876 l. 14898 pozew o uznanie zą właści- 
ciala części dóbr Witwica Dom. 6! p. 1 n. 
l i 2 haer, i jako uprawuionego do poboru 
kapitału indemnizacyjaego z tejże części dóbr 
: że pozew ten doręczony został ustanowio- 
nemu dla nich kuratorowi p. adw. Dr. Koh- 


Pa 


k. sądzie powiatowym | BOWI, którego zastąpcą p. adw. Dr. Ehrlich 


o wniesienią w 90 dniach obrony. 
Sambor dnia 26 września 1876, 


(4763 3—3) Edyki. l 
L. 7995. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r. 1.96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby c. k. Pro- 
kuratoryi skarbu wojskowego wniesionej, o 
utworzenie nowego ciała tabułarnego dla re- 
alności pod 1. top. 833 i części l. top. 834 
na Błoniu w Przemyślu w tamtejszym po- 
wiecie sądowym i w tamtejszej gminie po- 
datkowej położonej, składającej z parcel 
gruntowych pod Nr. 833 prot. par. grun- 
towej objętości 39 kw. sążni i części Nr. 
834 prot. par. grunt. w objętości 201 kw. 
sążni się składającej, a graniczących mia- 
nowicie: parcela pod Nr. 838 od zachodu 
z realnością l. kons. 329 dawniej Piotra 
Pasławskiego obecnie przez skarb wojskowy 
zakupioną i w posiadaniu tegoż zostającą, 
od wschodu z parcelą sprzedającego Jana 
Albertschofera pod Nr. 834 prot. parcel 
grunt. od północy z parcelą Nr. 835 prot. 
par. grunt. dawniej Królikowskiego obecnie 
przez skarb wojskowy zakupioną i w po- 
siądaniu tegoż zostającą a od południa z 
ogrodem pod Nr. 827 prot. parc. grunt. da- 
wniej do Piotra Pasławskiego a obecnie do 
skarbu wojskowego należącą, zaś północna 
część parceli pod l. 834 mająca kształt 
trójkąta graniczący na północ z parcelą 
pod Nr. 836 przez skarb wojskowy nabytą 
na południe z resztą parceli Nr. 834 na 
wschód z częścia parceli Nr. 839 prot. par. 
grunt. należącą do skarbu wojskowego a na 
ząchód z powyższemi parcelami Nr. 836 i 
834 c. k. sądowi obwodowemu w Przemyślu 
poleconem zostało, ażeby tenże wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabular- 
nego, któryto projekt w tymże c. k. sądzie 
obwodowym przejrzanem być może, a do 
dnia 1 czerwca 1876, za księgę gruntową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że 
od dnia 1 czerwca 1876 r. począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte, ograni- 
czone, na innych przeniesione, uchylone być 
mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tamże stosunków własności i po- 
siądania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 
już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król. 
Sądzie obwodowym w Przemyślu swo- 
je oznajmienie do dnia 30 listopada 
1876 roku tem pewniej wnieśli, ile 
że w przeciwnym razie utracą pra- 
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej ka:ędze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze va- 
będą. 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie 
ma. Lwów, dnia 2 października 1876. 
(4776 3—3 Edyk t. 

L. 9135. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Hindę Griinzweig z miej- 
sca pobytu niewiadomą, że z przyczyny wnie- 
sionego przeciw niej przez dom handlowy 
„W Lothringer & Comp.“ pozwu o zapłatę 
sumy wekslowej 242 rubli 68'/4 kop. adw. 
Dr. Mijakowski ze zastępstwem przez adw. 
Dra Billeta kurator m dla niej ustanowiony 
został, że przeto jej rzeczą będzie temuż 
kuratorowi potrzebnej informaci udzielić lub 
innego zastępcę sobie obrać i o tem sądowi 
donieść. 

Złoczów dnia 23 września 1876. 

(4858 3—3) Ogloszenie konkursu 

L. 25068. Celem nadania dwóch sty- 
perdyów z fundacyi á. p. Ludwiki Niezabi. 
towskiej po 210 złr rocznie, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szla- 
checkiego, który ukończywszy przynajmniej 
szkoły początkowe uczęszcza do szkół Śre- 
dnich lub wyższych w kraju istniejących. 


= t 


Pierwszeństwo mają ubodzy cżłonko- , 
wie rodziny Józefa Niezabitowskiego, dzia- ; 
da ś. p. fundatorki, z linii prostej po mie- 
czu i po kądzieli, po tych następują potom- 
kowie szlachty galicyjskiej, których szla- 
checkie pochodzenie udowodnione jest pra- 
wnie na podstawie posiądania dóbr ziem- 
skich za czasów kólów polskich, lub też na 
podstawie dyplomów tychże królów. Wre- 
szcie otrzymać mogą stypendya powyższe, 
potomkowie rodzin wyniesionych do stanu 
szlacheckiego przez Jego c. k. Apostolską 
Mość Cesarza Austryackiego, lub też obda- 
rzonych indygienatem Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi. 

Z terny ułożonej przez c. k. Namiest- 
nictwo, wybiera kandydata Wna Antonina 
z Niezabitowskich Skarbek Borowska. 

Kompetenci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki zczęszczają do Wydziału krajowe- 
go, najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostat- 
nie świadectwo szkolne tudzież dowody raj 
checkiego pochodzenia a względnie dowody 
pokrewieństwa z fundatorką. | 

Z Wydziału krajowogo | 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks. 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 29 września 1876. 
(4875 3—3) Edykt. | 

L. 5412. C. k. sąd powiatowy w Sie- i 
niawie zawiadamia nieznanych z życia i miej- i 
sca pobytu Antoniego Piotrowskiego i Fran- 
ciszka Piotrowskiego, iż przeciw nim Adol 
Piotrowski w tutejszym sądzie pozew oza- į 
płacenie 2325 złr. 50 ct. m. k. czyli 2563 
złr. 58 ct. a. w. wytoczył, w skutek czego 
dla pozwanych kuratorem pana Władysława 
Manasterskiego notaryusza w Sieniawie u- 
stanowiono. 

Wzywa się zatem Antoniegoj i Fran- 
ciszka Piotrowskich aby ustanowionemu dla , 
nich kuratorowi z swej strony dowodów 
udzielili albo też innego pełnomocnika są: 
dowi przedstawili, gdyż inaczej spór z za- | 


mianowanym kuratorem przeprowadzony z0- 
stanie. Sieniawa 30 września 1876. j 
| (4814 3—3)  Mbfebrift. 


4 

Nr. 4486. Bufolge Jejfriptes des f. T. 

Reihe-Kriegs Minijteriums Moth 6, Nr. 4486 
von 5 Oftober 1876 wird nachjłepenbe 


Coufurs : Ausffretbung 
perlautbart : 

Lehrerinnen- (Erziegerinnen) Stellen. 
Am f E Oflyierstóchter-Erziehungszcjn=" 

ftitute zu Hernals find zwei Qehrerinnen: (Er: 
gieherinnen) Stellen zu bejegen. 

Mit biefen Stellen ift vorläufig der Gehalt 
jabrlicher 600 ff, bie freie Wohnung fammt 
Beheigung nnd Beleuchtung, die unentgeltliche 
Roft, Wäfdhe-Reinigung und Bedienung, owie 
äratlihe Śpflege durch ben Snititutsargt ver- 
bunden. 

Die Bewerberinnen müffen ledig ober 
Wittwen ohne Kinder fein, die Lehrbefähigung 
für Bürgerfhulen nachweijen, überdies, da fran- 
aofi und englijch Converfation3:-Sprahen find, 
beibe Sprachen ober mwenigftens eine derjelben 
volftanbig bebertjchen. 

Den Anftellungsgejuchen find Tauffchein, ' 
Gittenzeugnig, Jeugnig über tórperliche Nitftige 
feit und die zuriidgelegten Stubien, enblich det 
Macdweis über bie bisherige Berwenbung, Dei- 
zujchliegen. | 
Die fo inftruirte Gejuche find von den 
Bemerberinnen, welche im öffentlihen Dienite 
ftehen, burch ihre vorgejegte Behörde, von allen 
andern directe bem Neiha-friegs:Minifterium 
bis zum 20 November diefes Jahres zu liber: ' 
jenden. 

Die Ernennung it vorläufig eine provi- | 
forifhe und fann eventuel nah Ablauf eines 
in bie Dienftzeit einrechenbaren Probejahres, * 
in eine Definitive umgemanbelt werden. Fn i 
lebterem Falle wird dann eine eA MG | 
und nach Berlauf von je fünf Dienftjagren bie | 
Quinquennalzulage beantragt werden. 

(4845 3—3)  Bdykt. 

L. 5090. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu ozuajmia niniejszem, że 
celem zaspokojenia wierzytelności wekslo- 
wej 119 zł, a. w. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż realności l. k. 18 w Ujkowicach w po- 
siadaniu Pawła Lewickiego i Xeni Lewic- 
kiej znajdującej się, w drodze publicznej 
licytacyi na dniu 13 listopada 1876, 15go 
grudnia 1876 i 26 stycznia 1877 o godzinie 
10 przed południem na rzecz Wolfa Lauba 
pod następującemi warunkami odbędzie się 

l. W pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na trzecim zaś za ja- 
kąbądź cenę sprzedaną. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 590 złr. a. w. 

3. Każdy do licytacyi przystępując, ma 
kwotę 100 złr. jaka zakład do rąk 
komisyi licytacyjnej gotówką złożyć ; 
zakład kupiciela zatrzymany, zaś in- 
nym  licytantom zarz po licytacyi 
zwrócony %ostanie, 


Dalsze warunki licytacyi i akt opisa- 
nia i oszacowania rzeczonej realności mogą 
być w tutejszo-sądowej registraturze przej- 
rzane. 

Przemyśl 16 sierpnia 1876. 

(4886 3—38) Edykt 

L. 2052. C. k. sąd piwiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia należytośii Piotra Florka w 1lo- 
ści 30 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 13 listopada 1876 przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno- 
ści pod l. 3/104 na Wygodzie ad Proszówki 
przy Bochni położonej, ciała tabularuego 
nie tworzącej dłużnika Franciszka Marcin- 
kowskiego własnej w posiadaniu jego się 
znajdującej , z domu mieszkalnego stodółki 
i kawałka gruntu się składającej na 150 zł. 
a. w. oszacowanej za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania wynosi 150 złr. 

Wadyum zaś 30 złr. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania, przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Bochnia 15 sierpnia 1876. 

(4870 3—3) Edykt 

L. 6947. C. k. m. d. sąd powiatowy w 
Przemyślu podaje do publicznej wiadomości, 
źe w sprawie egzekucyjnej Herscha Lówen- 
thala i Dawida Wurzel przeciw Janowi Gałan 
i Atanazerau Sambor o 660 zł. a. w z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym na dniu,l0 
listopada 1876 i na dniu 24 stycznia 1877 
każdym razem o 9 godzinie z rana publicz- 
na licytacya gospodarstwa gruntowego pod 
l. k. 34 w Walawie Jana Gałana i pod l. k. 
81 w Walawie Atanazego Sambor własnych 
wartość szacunkową i cenę wywołania sta- 
nowi 790 zł. i 950 zł. wadyum wynosi 100g 
każdej ceny wywoławczej; reszta warunków 
jest w sądowej registraturze do przejrzenia. 

O czem się strony c. k. urząd podat- 
kowy i możliwych wierzycieli zawiadamia. 


Przemyśl dnia 3! sierpnia 1876. 
(4833 3—3) Konkurs. 
L. 1779[R. 5. O. W skutek wysokiego 


| polecenia e. k, krajowej Rady Szkolnej z 


dnia 23 sierpnia do l. 8192 rozpisuje c. k. 
Okręgowa Rada Szkolna ponowny konkurs 
na posadę nauczyciela przy szkole etatowej 
w Psarach z roczną płacą 300 zł a. w. a 
mianowicie : 

a) użytek z "fa morga ogrodu szkolnego 


w wartości 3 zł. w. a. 


b) 297 zł. w. a. gotówką i wolnem po- 
mieszkaniem. 

Prawo prezentowania przysłuża miej- 
scowej Radzie Szkolnej. 

Prośby o nadanie tej posady zaspatrzo- 
ne w dowody odpowiednego uzdolnienia na- 
leży wnieść do tutej. c. k. Okręg. Rady Szkol- 
nej najdalej do sześciu tygodni licząc od 
pierwszego umieszczenia niniejszego konkur- 
su w dzienniku urzędowym. 

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych rad szkolnych okręgo- 
wych, pod których zwierzchnictwem zostają. 

Z c. k. Rady Szkolnej Okręgowej. 

Brzeżany dnia 15 września 1876. 


(4898 1—3) ©Ogłoseenie konkursu. 
L. 9503. Nimiejszem ogłasza się kon- 
kurs na posadę nauczyciela religu dla ucz- 
niów obrz, łacińskiego w e. k. gimnazyum 
niższem w Bochni. à 
Do tej posady przywiązaną jest płaca 
etatowa 525 złr. i dodatek aktywalny 200 
a. W. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni podania, zaopatrzone w potrzebae do- 
kumenta za pośrednictwem przełożonej Dy- 
rekepi wnieść do Rady szkoloej krajowej, 
najpóźniej do 20 listopada b. r. 
Z krajowej Rady szkolnej 
We Lwowie dnia 6 października 1876. 


(4916) Ogłoszenie konkursu. 


L. 22716. W zakładzie dla kształcenia | 


ogrodników, przy lwowskim ogrodzie bota- 
nicznym istniejącym, wakuje jedno miejsce 
do którego przywiązana jest wsparcie z gą- 


Przyjęty do zakładu winien będzie dla 
rozpoczęcia nauki zgłosić się bezzwłocznie 
do Dyrekcyi ogrodu botanicznego we Lwo- 
wia, gdzie otrzyma bszpłatnie wikt i po- 
mieszkanie. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomery z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 15 października 1876 r. 
(4921 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 13163. Celem obsadzenia pięciu po- 
sad na prowadzących metryki izraelickie 
w tutejszym powiecie, mianowicie: w Prze- 
myślu, Niżankowicach, Dubiecku, Krzywczy 
i Sośnicy, rozpisuje się konkurs do 20 listo- 
pada 1876. 

Urząd wspomniany, z którym połączo- 
ne jest prawo pobierania opłat określonych 
w $ 18 Instrukcyi z roku 1876, powierzony 
będzie tylkogodnemu zaufania własnowolne- 
mu obywatelowi państwa austryackiego, wy- 
znania mojżeszowego i mieszkającemu w 
miejscu, w którem księgi metrykalne się 
znajdują, 

Starający się o posadę winien wnieść 
do c. k. Starostwa prośbę własnoręcznie 
przez siebie pisaną i wykazać w niej doku- 
mentami dokładną znajomość języków kra 
jowych, rodzaj swego zatrudnienia i stopień 
wykształcenia. 

Przemyśl dnia 10 października 1876, 


(4920 1-—3) Konkurs. 

L. 1060/R. s. o. C. k. Rada szkolna okręgowa 
w Sta nisłąwowie rozpisuje niniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady kierującego nau- 
czyciela w Haliczu połączonej z płacą ro- 
czną 450 złr. i dodatkiem 50 złr. za kie- 
rownictwo. 

Kandydaci mający uzdolnienie do szkół 
pospolitych mają swoje podania zaopatrzone 
w dowody uzdolnienia wnieść za pośredni- 
ctwem swych przełożonychi tych rad szkol- 
nych okręgowych, pod których są zwierz- 
chnictwem , do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Stanisławowie najdalej do 15 gru- 
dnia 1876. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

Stanisławów dnia 15 października 1876. 


(4928 1—3) (EDbift. 

Nr. 2078. Bon Seiten des t. f. Bezirfs- 
gerichte Kenty wird fundgemadt, bag bebufs 
Śereinbringung ber bem A. Rosner von ben 
Gheleuten Audreas unb Susanna Mateja uge” 
jprochenen Wedfelreftforderung pr. 21 fl. 6. W. 
f- NG. bie erefutive Feilbietung ber den Ehez 
leuten Andreas und Susanna Mateja gehörigen 
in Kozy fub NE. 297 gelegenen, feinen Grund- 
buchstórper bilbenben Realität fammt Grund- 
ftiiden in brei Terminen, und zwar am 13 
November 1876, am 11 Dezember 1876 unb 
am 15 Jänner 1877, jedesmal um 10 upr 
Vormittags beim Ë. E Bezirfsgerihte in Kenty 
wird abgehalten werben. Der Musrufspreis be- 
trägt 345 fl. 95 fr. und bas Babium 34 f. 
60 tr. 5. W. Das Realpfinbungsprotofol unb 
bas Sdhóbungśprototol jowie bie Feilbietunge: 
bedingungen fónnen in ber biergerichtlichen Re- 
gijłratur und der Ausweis der Steuern beim I. t. 
Gteueramte in Biała eingefehen werden. Bum 
Curator ber unbetannten Snterejfjanten wurde 
der b. Mdv. Dr. Xaver Chrzanowski in Kęty 
beftelit. "6 

Kęty den 26 September 1876. 

(4849 1—3) EDiELt. 

Nr 5407. Jn Folge des vom Jakob 
Schlamp am 16 Juli 1876 3. 5407, übers 
reichten Gejuches um Bewilligung ber Beugen- 
abhörung zum gwede der Todbesertlirung des 
Filip Rippel und ber Filipine Rippel aug 
Josefsberg, mwelhe im Juni 1466 auf einer 
Reife von Josefsberg nah dem $lirftenthum 
Moldau in ber Gegend von Husch an Cholera 
ertantten , unb bajetbjt im offenen elde ge- 
ftorben finb, und opne geijłfichen Begleitung 
begraben wurden, werden biemit Mle, bie pon 
bem Qeben, oder den Umftånden des Todes 
ber oberwåhnten Renntnig baben aufgefordert, 
bievon bem unterzeichneten Gerichte, ober dem 
Curator der Mermigten Abv. Dr. Wolski in 
Drohobycz binnen 6 Monaten bie Anzeige zu 
machen. 

Vom E. f. Bezlrtsgerihte. 

Medenice am 24 September 1876. 
(4881 1—3) Ogłoszenie konkursu 

L. 41690. W celu nadania opróżnione- 


licyjskiego stanowego funduszu sierocińskie- | go stypendyum fundacyi ś. p. Piotra Wię- 


go o rocznych 63 złr. w. a. 


wnieść swe podania do Wydziału krajowe- 


|eławskiego w rocznej kwocie 150 zł. a. w. 
Pragnący się o takowe ubiegać, mają ' 
| nach lub innych podobnych zakładów gospo - 


dla uczniów szkoły agronomicznej w Dublą. 


go, najdalej do dnia 15 listopada 1876 r. | darczych rozpisuje się niniejszem konkurs 


Do podań należy dołączyć : 


1. metryką chrztu w dowód, iż kandydat 

12 rok życia ukończył a 16 nie prze- | 
| rzym. kat. 
2 świadectwo szkolne w dowód ukończe- | 


kroczył; 


nia przynajmniej 4 klasy szkół ludo- 
wych i to z dobrym skutkiem ; 

3. poświadczenie, że kandydat jest siero- 
tami po ojcu lub obojgu rodzicach; 

. świade:two ubóstwa, wreszcie 
poświadczenie lekarskie w dowód, że 
kandydat rozwinięty fizycznie dosta- 
tecznie, podoła wszelkim zatrudnie. 
niom ogrodniczym. 


Sp 


do 15 listopada 1876. 
O to stypendyum mogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i obrz. 


Podania zaopatrzone metryką urodze- 
nia, świadectwami szkolnemi i świadectwem 
ubóstwa należycie uwierzytelnionem mają 
być wniesione przed upływem terminu kon- 


' kursowego za pośrednictwem przełożonej 


Dyrekcyi szkolnej i c. k. Namiestnictwa do 
kuratoryi fundacyi stypendyjnej ś. p. Piotra 
Więcławskiego. 
Z c. k. Namiestnictwą. 
Lwów dnia 1 października 1876. 


(4871 3—3) Edykt 

L. 4979. W dniach 23 października, 
13 listopada i 4 grudnia 1876, o godzinie 
1l rano odbędzie się w tutejszym sądżie 


w tutejszym sądzie przejrzeć. 
k. sąd powiatowy. 
Borszczów dnia 15 września 1876. 
(4874 3 3) Bu tykt 

L. 4145. W dniu 13 listopada. 11go 
grudnia 1876 i 8 stycznia 1817, każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
kancelaryi c. k. sądu powiatowego w Krze- 
szowicach egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności włościańskiej pod 
1 d. 91 rep. 137 w Krzeszowicach, tudzież 
kawalka gruntu pod l. d. 41 w Czatkowi- 
cach położonych a to celem zniesiesia współ- 
własności tego gospodarstwa. 

Cenę wywołania stanowi summa sza- 
cunkowa 1355 zł. zaś wadyum 133 zł a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 13 września 1876. 
(4834 3—8) Ogłoszemie konkursu. 

L. 2103 R. s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy- 
cielskie : 

a) przy szkołach etatowych z roczną pła- 
cą 300 złr. a. w. 

1. w Czernicy, 2, w Hurniem, 3. w 
Siechowie, 4. w Siemiginowie, 5. w Sty- 
nawie niżnej, 6. w Rudmkach, 7. w Demvi, 
8. w Wołcniowie, 9 w Tuchli, 10 w Na- 
dziejowie, 11 w Kniazołuce, 12 w Machlińcu. 

b) przy szwołach filialnych z roczną pła- 
„eg 250 złr. a. w. 

18. w Czołhanach, 14. w Brzezinie, 
15. w Międzerzecach, 16. w Stańkwwej, 17. 
w Krechowicach. 

Prawo prezentowania nauczyciela przy 
wszystkich wyż wymienionych szkołach przy- 
służa miejscowej radzie szkolnej. 

Podania zaopatrzone w dowody odpo- 
wiedniego uzdolnienia należy wnieść za po- 
średnictwem swej przełożonej władzy do 
tutejszej c. k. okręgowej rady szkolnej naj- 
dalej do 15 listopada r. b. 

Z c. k. okręgowej rady szkolnej 

W Stryju dura 14 września 1876. 
(4786 3—3) Ogłoszenie licytacsi. 

L. 13187. W c k. sądzie obwou. w 
Tarnopolu cdbędzie się w drodze egzekucyi 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1 
1546 w Tarnopolu położonej w księdze grun- 
towej w Tarnopolu zapisanej, do leżącej 
masy Isaka Schulman ido Feigi Schulmau 
należącej a to w dwóch terminach: 27 paź- 
dziernika i 24 listopada o godzinie 10 zra- 
na jednak nie niżej ceny szacunkowej. 

1. Cenę wywoiania stanowi wartość sza- 

cunkowa w kwocie 2310 xir. 25 ct. 

2. Wadyum wynosi 100% ceny wywołania 
t. j. 230 złr. 
Gdyby ta realność na powyższych ter- 
minach nie została sprzedaną wyzna- 
cza się do ułożenia lżejszych warun- 
ków termin na 30 listopada 1876, o 
godz. 10 przed południem, 
Warunki licytacyjne, ekstrakt tabular- 
ny, akt oszacowania przejrzeć możia 
w registraturze, a co do podatków 
gruntowych zasiągnąć wiadomości w 
ces, kr. urzędzie podatkowym w Tar- 
nopolu. a + 
Co się do powszechnej wiadomości z 
tym dodatkiem podaje, że dla wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 
26 sierpnia 1876, jakie prawo rzeczone do 
tej realności uzyskali lub którymby uchwa- 
ła sprzedaż tę zarządzająca z jakiejkolwiek 
przyczyny albo wcale nie lub też nie dość 
wcześnie doręczoną została, ustanowiono 
kuratora w osobie adw. Dr. Mantia z za- 
stępstwem adw. Dr. Weissteina. 

Tarnopol 27 września 1876. 


(4857 2—3, Ogłoszenie konkurst. 

L. 25067. W celu nadania: dwóch sty- 
peudyów z zapisu Ś. p. Jana Bazylewicza 
Towarnicki+go każde o rocznych 200 złr. 
w. a. ogłasza się niniejszem koukurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla ucz- 
niów publicznych szkół średnich i wyższych, 
a otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubo- 
dzy uczniowie, którzy wsparcia takiego rze- 
czewiście potrzebują, a na udzielenie onego, 
tak przez swoje postępy w naukach, jakoteż 
przez odpowiednie prowadzenie się, niewąt- 
pliwie zasługują. po: AN : 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol- 
nej, do Wydziału krajowego, najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
i ostatnie świade:two szkolne. 

Z Wydziału krajowego. | 
Królestwa Galicyi i Losdomerji 1 Wiel., Ks. 
Krakowskiego. | 
We Lwowie dnia 29 września 1876. 
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I 


przymusowa eprzedaż realności pod l. 110 
w Skale, Iwana Hiabczska własnej na 1760 
złr w. a. oszacowanej. 

Cenę wywołana stanowi kwota 1000 
zł. Resztę waranków licztacyjnych można 
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(4884 2—3) Edykt , 

L. 7642. C. k. sąd obwodowy w Zło- | 
czowie dodatkowo do ogłoszenia z dnia 3) 
czerwca 1876 l. 16 względem rozpisanej na 
dnie 28 sierpnia 1876, 2 października 1876 
130 października 1876 licytacyi dóbr Szczu- 
rowice z przyległościami w sprawie egzeku- 
cyjnej e. k, uprz. ogóln=g> austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu 
przeciw Kazimierzowi Stefaacwi dwaj. im. 
Młodeckiemu o zapłatę 882745 złr. 99 ct. 
w. a. podaje do powszechuej wiadomości, że 
w skutek zarządzonego uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Wiedniu zdnia 28 lipca 1876, 
1. 61310 uzupełnienia uchwały tamtejszej z 
dnia 3 grudnia 1875, l. 96367 licytacya ta 
ma być przedsięwziętą celem zaspokojenia 
resztującego kapitału 882.745 złr. 99 ct, w. 
a. w srebrze lub też według wyboru pro- 
wadzącego egzekucye zakłądu kredytowego 
celem zaspokojenia sumy 2,206 864-975 tr. 
frascuzkich w monecie brzęczącej 6854/10000/0 
odsetkami od 2 lipca 1871 pncząwszy, tu- 
dzież z innemi przynsleżytościami w warun- 
kach licytacyjnych wyszczególnionemi. 

Złoczów daia 23 września 1876. 
(4867 2—3) Edykt. 

L. 4447. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu wzywa celem przyznania kapi- 
tału indemnizacyjnego orzeczeniem byłej 
c. k. Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 
w Krakowie z dnia 28 lipca 1856, 1. 3469 
dla III schedy dóbr Zawada wedle Dom. 256 
pag. 6 n. 48 haer. pana Józefa Czerskiego 
na B. 1528 złr. 571 ct m. k. obliczonego 
tych wszystkich, którzy jakie prawa hipote 
czne na tej części dóbr Zawada mają, aby 
swoje wierzytelności i pretensye najpóźniej 
do dnia 15 grudnia 1876, w c. k. sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu pisemnie lub 
ustnie zgłosili. AZ. 

Zgłoszenie ma zawierać: 

a) Imie i nazwisko tudzież miejsce za- 

mieszkania zgłaszającego i jego peł- 

nomocnika, który się pełnomocnictwem 
we formie prawnej wystąwionem i le- 
galizowanem ma wykazać ; 

. liczebnie oznaczoną wierzytelność hi- 
poteczną tak co do kapitału jako też 
co do odsetków o ile im służy prawo 
pierwszeństwa z kapitałem ; 

c. tabularne oznaczenie zameldo*anej po- 

zycyi; 

d. a jeżeli zgłaszający mieszka po za o- 

brębem tutejszego c. k. sądu obwodo- 

wego, także wymienienie pełnomoc- 
nika tutaj zamieszkałego do odbiera- 
nia sądowych uchwał, inaczej takowe 
zgłaszejącemu pocztą będą przesełane 

a to ze skutkiem prawnym doręczenia 

do rąk własnych, 

Zarasem się oznajmia że niezgłaszają 

cy Swej pretensyi w powyzszym terminie 

uważanym będzie, jakoby na przekazanie 
swej wierzytelności na kapitał indemniza- 
cyjny wedle porządku tabularnego zezwolił, 

i że przy odnośnej rozprawie nie będzie 

słuchany. 

_ _ Niezgłaszający swej pretensyi w ter- 
minie edyktalnym traci także prawo wszel 
kiego zarzutu i wszelkie Środki prawne 
prz ciw porozumieniu sie wierzycieli stawa- 
jących w ślad $. 5 patentu z dnia 25 wrze- 
śnią 1850 możliwemu, w przypuszczeniu że 
jego wierzytelność w miarę porządku tabu- 
larnego na kapitał indemnizacyjny przeka- 
zaną lub też w ślad $. 27 pat, z dnia 8 
listopada 1853 Nr. 237 na gruncie zabez- 
pieczoną zostanie. 

c. k. sądu obwodowego. 

Nowy Sącz dnia 7 października 1876. 
(4919 2—3) ogłoszenie. 

L. 1497, Konkurs na następujące w 
okręgu szkolnym Jarosławskim opróżnione 
posady : 

1. W Lubaczowie posada nauczyciela star- 

szego z płacą 450 złe. 

2. W Jarosławiu przy szkole żeńskiej 2 

posady nauczycielek młodszych z pła- 

cą po 360 złr 

W Pawłosiowie, Lublińcu nowym, Gor- 

liczynie, Ostrowie i Krzeczowicach pe- 

sada nauczyciela starszego z płacą po 

300 zł, i wolnem mieszkaniem. 

Podania w przepisane załączniki za0- 

patrzone należy wnieść za pośrednictwem swej 

władzy przełożonej najdalej do 15 listopada 

1876, do c. k. Rady szkolnej okręgowej W 

Jarosławiu, f 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 

Jarosław dnia 3 październ:ka 1876 

(4880 2 —3) Ogłoszenie. 

L. 5557. C. k. sąd powiatowy W Ba- 
ligrodzie wiadomem czyni, że na zaspokoje- 
nie kwoty 200 zł. w. a, a względnie reszty 
długu 191 zł. 84 ct. a. w. z odsetkami "oo 
od 5 czerwca 1874 tudzież "oo od kwoty 
w należytym czasie nieuiszczonej i kosztów 
sporu 5 zł. 82 ct, w, a. nakoniec kosztów 
egzekucyjnych w sprawie c. k. uprz. Za- 
kładu kredytowego włosciańskiego przeciw 
likowi Michnowiczowi wywalczonych odbędzie 
się w dniach: 6 listopada 1876, 27 Ba | 
da 1876 i 12 grudnia 1876 o godzinie 10 ; 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod N. Í 
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k. 22 wZernicy niźnej, w dwóch pierwszych 
terminach powyżej lub za cenę szacunkową, 
w trzecim zaś poniżej takowej. 

Warunki licytacyi i akt opisania tej 
realności każden chęć kupienia mający w 
registraturze sądu tego przejrzeć może. 

Baligród dnia 14 października 1876. 
(4882 2—8) Wgleszenic konkursu 

L. 48600. W c. k. Uniwersytecie Jagiel- 
leńskim opróźnioną zostałą katedra filozofii 
z językiem wykładowym polskim, W celu 
obsadzenia tej katedry, do której przywiąza- 
ne są dochody przyznane ustawami z 9 kwie- 
tnia 1870 (Dz. u. © Nr. 46) iz 15 kwietnia 
1873 (Dz. u P. Nr. 48), rozpisuje Się kon- 
kurs na raocy rozporządzenia c. k Minister- 
stwa oświaty z dnia %9 września 1876 (Do 
L- 12804). z tem nadmienieniem: że kan- 
dydaci mają przedstawić prace naukowe od 
powiednie. 

Podania opatrzone dowodami, przysła- 
ue być powinny do Wydziału filozoficznego 
c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego wprost 
albo przez władzę przełożoną, najpóźniej do 
i maja 1877. 

Kraków dnia 7 października 1876. 

Z wydziału filozoficznego c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. 
(1899 2—8)  MMonkurs 

L 19979. Na posadę ekspedyenta pocz- 
towego w Węgierskiej Górze w powiecie Ży- 
wieckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł. płaca roczna 150 zł, iry- 
czałt kancelaryjny 40 zł. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Liwowie. 

Lwów dnia 14 października 1876. 
(4888 2—3) Rdy kt. 

L 3120. C, k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli podaje do wiadomości powszechnej, że 
na proźbę Jędrzeja Morożyńskiego na zaspo- 
kojeni3 wywalczonej kwoty 10 zł. w. a.zpn. 
sprzedaż przymusowa w drodze licytącyi pu- 
blicznej realności pod L k. 949 w Trembow- 
li na przedmieściu Sadyki zwanem położoną 
ciała tabularaego nie mająca własność Sob- 
ka Kołodziejczuka na 200 zł w. a. oszaco- 
wana w trzech terminach mianowicie: 31 
października 1876, 14 i 29 listopada 1876 
w godzinach urzędowych w Trembo wli przed- 
sięwziętą będzie z tym dodatkiem, że realność 
ta w pierwszym lub drugim terminie tylko 
powyżej ceny zaś w trzecim terminie 
poniżej ceny szącuskowej sprzedaną będzie, 

Trembowla dnia 30 września 1876. 
(4847 2—3) dykt. 

L 6903. C. k. sąd delegowany miej- 
sko powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- 
szem, iż na rzecz Dsrekcyi c. k. uprz, za- 
kłądu kredyt. włość. we Lwowie na zaspo- 
kojenie S$. 100 złr. a wzgłędnie 89 złr. 19 
ct. w. a. z po, odbędzie się w tut. sądzie 
na dniu 20 listopada 1876, dniu 18 grudnia 
1876 i duiu 15 stycznia 1877, publiczna 
sprzedaż realności pod l. 38/98 w Krasnem 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
a Tekli i Mikołaja Wiszów własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 400 złr. 

Zakład 40 zir. B, 

Przy trzecim terminio realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie, 

Resztę warunków przejrzeć rożna w 
tut. sądzie. i ù 

Rzeszów dnia 13 września 18:6. 
(4889 2—3) twbwieszezenie licytacyi 

L 3041. C. k. sąd powiatowy w Za- 
ssowie celem zaspokojenia wierzytelności 
wekslowej Chany Margulies w sumie 108 zł. 
w. a z pn. rozpisuje relisytacyg własności 
pod 1l. 30 w Trzcianie, własnością nieobję- 
tej masy spadkowej Stanisława Owięka bę- 
dącej w jednym tylko terminie na dzień 3 
listopada 1876 0 godzinie 10 rano w sądzie 
z tem dołożeniem , iż realność rze-zona na 
powyższym terminie także niżej ceny sza 
cunkowej za jaką bądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Zassów 29 września 1876. 

(4842 2—3) Połeoszemie, 

L. 13958. C. k. sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, że Julian Spora c. k 
notaryusz w Radłowie, przepisaną pczysięgę 
dnia 6 pażdziernika 1876 w e. k. sądzie 
krajowym wyższym wykonał, 

Kraków dnia 7 pazdziernika 1876. 
(4890 2—3)  $tundnahung ! 

Nr. 12800. Von der General. Diretfion 
der È. f. Tabat-Siegie in Wien wird zur Liefe- 
tung des Bedarfes der f. f. Tabatjabrifen an 
Drild-Zwilh- und Nupfenleinwand für das 
Sabr 1877 Hiemit bie Goncurrenz ausgefhrieben, 
wou fhriftlihe, mit einer Caffa- Quittung über 
erlegteg 1009 Badium belegt, geftempelte und 
verfiegelte Offerte bei der genannten General 
Direftion in Wien, IX Bezir, Waifenhausgajfe 
L bie [angjtens 20 Jtovember 1576 Mittags 
12 Uhr einzubringen find. 

Die beiläufig zu lefernben Duantitóten 
bezijjern fih wie folgt: i 

29.000 Meter an 78 Centimeter breiter 
Drilichleinwanb für die galizijchen T. t. Nemter, 

70.500 Meter an 78 Centimeter breiter 
gwillehleinwand für die augergaligiichen T. T. 
Hemter, 


137.600 Meter an 78 Centimeter breiter 
Rupfenleinwand zu Sägen, 

2000 Preter an 72! Centimeter breiter 
Rupfenleinmand zu Süden, 

8000 Meter an 78 Centimeter breiter 
Rapfenleinwand zu Emballagen. 

Die Qualität der zu liefernden Leinwmanden, 
bie £. f Tabaftrafifen, an welche und in wele 
hen Theilmengen die Liejerung zu erfolgen bat, 
und bie einzuhaltenden Offerts- ud Kontraftaa 
bebingnijje find aus der ausfühilihen Kundma- 
hung B, melche bei der É. Ë. Tabaftrafiten in 
Gód:ng, Jagieinica, Monassterz ska, Steru- 
berg, Winniki, Zabłotów und Zwaittau, dann 
beim bierortigen G©rpebite und Bierortigen Defo- 
nomate eingejepen werben fann, zu entnehmen, 

Wien, am 1 Oftober 1876, 

(4835 2—3) Konkurs. 

L. 14440. Na podstawie rozporządze- 
nia wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 
14 września 1876, l. 42884 rozpisuje się 
niniejszem konkurs ceiem obsadzenia posad 
prowadzących metryki izraelickie w Droho- 
byczu i Borysławiu tudzież zastępców pro- 
wądzącego metryki w obu pomienionych 
miejscowościach. 

Ubiegający się o te posady mają w 
terminie do 15 listopada 1876, wnieść do 
c. k. Starostwa w Drohobyczu swe własno- 
ręcznie pisane podania, w których dokumen- 
tami wykazać należy : 

1. że są własnowoinymi obywatelami pań- 

stwa austryackiego i wyznania moj- 

Żżeszowego ; 

. że są nieskazitelnych obyczajów ; 

. że posiadają odpowiednie wyksziałce- 
nie szczególnie zaś, że władają w piś- 
mie i w mowie językami krajowemi; 

. rodzaj zatrudnienia kompetenta, który 
jeżeli w siedzibie dutyczącego okręgu 
metrykalnego nie jest już teraz za- 
mieszkały zobowiązać się ma, że w 
razie otrzymania posady stale się tam 
osiedli. 

Nadto winien każdy ubiegający się o 
posadę prowadzącego metryki lub tegoż za- 
stępcy wyraźnie oświadczyć, iż poddaje się 
przepisanemu egzaminowi z instrukcyi do 
prowadzenia metryk wydanej s w dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych ogłoszonej. 

Wynagrodzenie za prowadzenie metryk 
stanowią następujące opłaty: 

a. za każde wpisanie aktu metrykalnego 
jako też za każde wystawienia poświad- 
czenia metrykalnego 50 ct. a. w. 

b. za wystawienia wyciągu  familijnego 
(Familienauskurfts :Bogen) w wykona- 
niu ustawy o poborze wojskowym 1 
złr. a. w. 

Wyjęte z pod tych należytości są po- 
świadczenia metrykalne dla stron ubogich 
i poświadczenia w celach urzędowych. 

Dotychczasowi prowadzący metryki po- 
siadający odpowiednią kwalifikacyę mają 
pierwszeństwo przed innymi kompetentami, 
jeżeli się o te posady ubiegać będą. 

c. k. Starostwa 

Drohobycz dnia 6 października 1876. 

(4891 2—8) DIE t. 

Nr. 52.080. Bom Lemberger t. t. Landes- 
als Qanbelsgerichte wird biemit befannt gemacht, 
bag über Ginjchreiben der Cipre Fischer auf 
Grund beż in Lemberg den 10 Juni 1878 aus- 
geltelten auf 665 fl. lautenben am 10 Ottober 
1873 zablbaren MWechjels mit dem Befchluge 
vom 7 September 1876 3. 49021 bie Zahlungs: 
Auflage bewilligt und Dem MWechjelacceptante 
Josef Hónigschmid bie Zaklung der TWechjel: 
fumme pr. 665 fl. 6. W. |. NG. binnen 3 Ta- 
gen unter Wedjelrechtlichec Cretutionsfttenge 
verordnet wurde. Da Josef Hónigschmid feis 
nem gegenwärtigen Nufenthaltäorte nah unbe- 
fannt ift, fo wird zu beffen Vertretung der 
Adv. Dr. Schrenzel mit Subftituirung des Mdv. 
Dr. Kuczkiewicz ¿um Curator bejtellt, und 
bemfelben bie erfloffene Bablungsauflage bea 
banbigt. 

Gs wird Bemnadh Josef Hónigschmid 
aufgefordert, alle zu feiner Berthetbigung dien: 
lihen Diedhtómiitel rechtzeitlich entweder pere 
fóbnlidh, oder burch den bejtellten Curator oder 
einen anderen Jtechtsjreund um fo gewiffer bem 
Gerichte vorzulegen, wibrigenjallś er Die ent- 
ftandenen nachtheiligen Folgen fich felbft werde 
gufchreiben müfjen. 

Bom É. f. Landes- als Handelsgerichte. 

temberg ben 23 September 1876. 
(4873 2—3) Ogłoszenie. 

L. 2438. Niuiejszem uwiadamia się, że 
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu z dnia 3ł maja 1676, 1. 6426 pan Flo- 
ryan Miukusie vicz jako rządca masy roz- 
biorowej Reginy Wellisch, a pan Karol Ho. 
rak jako zastępca rządcy ustanowionemi 
zostali. 

„Do wyboru wydziału wierzycieli masy 
rozbiorowej Reginy Wellisch wyznacza się 
termin na dzień 2 listopada 1876, o godzi- 
nie 10 przed południem, który wybór w 
kaacelaryi c. k. sądu powiatowego przed- 
sięwzięty zostanie. 

Də tego wyboru wzywają się wierzy- 
ciele zapodanej masy rożbiorowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Dukla 12 września 1876, 
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ZYGMUNT BACZEWSKI 


we Lwowie, przy plaen Halickim, l. 2. 
naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 4] poleca swój 
ET A N D Ei EL. 


towarów kolonialnych i spirytusowych 


zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 
wyborne gatunki Herbaty chińskiej, wy- 
śmienite Łikwory francuskie i gdan- 
skie, Rum bremski i z Jamajki, 10cio 
i 20sto-lełnią Starkę, po stałych naju- 
miarkowańszych cenach fabrycznych. 


IMĘ” Osobny pokój do Śniadań. "GE 
nadzwyczaj zajmujące 


2 ROMANSY 


zamiast 10 zł. BEĘ” tylko 3 zł. 


1. Mohamed Ali, Der morgeniindische Bo- 
naparte. Historyczny romans przez Lu- 
dwikę Mühlbach; kompletne wydanie 
w 30 zupełnie nowych zeszytach. Dawniej- 
sza cena 7 zł. 50 ct. 


Poszukuje sie 
zdolnego i pilnego Artyste do roblenia 


Heliominiatur na szkle. 


Reflektanci zgłosić się mają (piśmiennie, luh 
osobiście) „Bel Invalidendank, Markgra- 
fenstrasse Nr. 51 a., unter A. X. 760 in 

Berlin. (4933 1—3) 
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7 Seyfartha i Czajkowskiego 
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we Lwowie 
wyszły ulubione 


Passe - partout 
KADEREYLE 


ułożone na motywa operetki: 


Podróż na około świata 
w 80 dobach., 
przez 


Antoniego Panhansa. 
Cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct. 


~ 


B 
a 
B è 
B 


2. Ans Schutt und Ruinen, Peroa 
romantischer Sagenwart im Gewande A r = z 
unserer Zeit; we wielkim formacie, 500 D NWieśmierśielmik € 
stronie, z 400 illustracyami, w eleganckiej f b) 
oprawie. Cena 2 zł. 60 ct. E 5 Mazur salonowy a 
Obstalunki pod słowem „Bücher“ przyjmuje € przez è 


Ekspedycya anonsów „Rotter Ś* Comp.“ 
Przesyłki za po- 


F. TYMOLSKIEGO. 
80 ct., z przesyłką pocztową 86 ct. 
(4435 5—9) 


Wiedeń, I. Riemergasse 13. 


braniem pocztowem lub za przysłaniem na- 
leżytości. 


d 
(4745 5—6) p 
az wiÓ 


Zarzad masy rozbiorowej upadłej firmy tutejszej 


A. MUSSIL i Z. WILHELM 


podaje do powszechnej wiadomości, że dla spieszniejszego uprzątnięcia zapasów w handlu tej 
l firmy znajdujących się 
dalsza wyprzedaż towarów galanteryjnych, oraz wszel ich przyborów 
do pisania, rysowania i t. d., odtąd 


IE o 30 — 50 00 niżej cen fabrycznych WL 
lecz już, tylko bardzo krótki czas 
w dotychczasowym lokeln liczba 1, ulica Teatralna, odbywać się będzie. 
Odbiorcy większych partyj otrzymają znaczny rabat; cały skład zaś wraz z urządzeniem 
sklepowem mógłby pod bardzo korzystnemi warunkami być odstąpionym. 
Szczegółów udziela w zwykłych godzinach urzędowych zarządca masy rozbiorowej adwokat 
Dr. Skowroński pod 1. 23 przy ulicy Halickiej 1. 7, ulica Wałowa. 


Lwów, 2 października 1876. (4658 7—7) 


DOr THEE WE OWA W TA | Fa TAMA 


Do sprzedania 
IKamieniolom w Holłosku wielkiem, 


obfitujący w najlepszy kamień w okolicy Lwowa, wraz z około 50 morgami pola ornego 
i lasu, z ogrodem warzywnym i owocowym z budynkami, mieszkalnemi i gospodarczemi 
w jak najlepszym stanie utrzymanemi. Warunki przedaży jak najprzystępniejsze. — Bliższą 
wiadomość udziela Dr. Jan Kuczkiewicz, adwokat we Lwowie. 


[4747 3—3] 
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Towarzystwo * e k. uprzyw. 
Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiej kolei żelażnej, 
(Linie austryackie) 


L. 14177/8563,1L. (4849) 


Obwieszczenie. 


m 


Zmiana w rozkładzie jazdy 
z dnia 15 czerwca b. r. 

Od dnia 25 października b. „. aż do dalszego zarządzenia zaprowadzają 
się następujące zmiany w obecnie istniejącym rozkładzie jazdy z dnia 15go 
czerwca b. r. kolei ILLwowsko-Czerniowiecko Jasskiej a mianowicie: 

I Pociągi mieszane Nr. 3 i 4 między Czerniowcami a Suczawą kurso- 
wać nie będą. Od dnia więc powyżej wymienionego pociąg mięszany Nr. 3 
wychodzący ze Lwowa o godzinie il min. 25 wieczór (czas peszteński) tylko 
do Czerniowiec, zaś pociąg Nr. 4 odchodzący z Czerniowiec o godzinie 5 po 
południu (czas peszteński) dopiero z tej stacyi ku Lwowu kursować będzie. 
W skutek tej zmiany osoby i pakunki od powyźej wymienionego dnia za- 
cząwszy, przyjmować się będą do pociągów Nr. 3 i 4 tylko w stacyach i 
do Stacyi między Lwowem a Czerniowcami położonych. Zwraca się uwagę, 
że zmiana ta rozpocznie się już z odejściem pociągu mieszanego Nr. 3 od- 
chodzącego ze Lwowa dnia 24 b. m. w wieczór. Ponowne zaprowadzenie 
pociągów Nr. 3 i 4 między Czerniowcami a Suczawą w swojem czasie oznaj- 
mionem będzie 

2. Pociągi pospieszne Nr. I i 2 zatrzymywać się będą bezwarunkowo 
w Hliboce, Milleschowcach i w Hatnie, zaś warunkowo w Volksgarten, Rudzie 
iw lstensegits. Począwszy od dnia 25go b. m., kasy osobowe sprzeda- 
wać będą dla pociągów pospiesznych bilety wszystkich trzech klas do wyż- 
wymienionych stacyj, również w tychże stacyach do wszystkich innych stacyj. 

3. W dniach targowych miasia Cze”niowiec to jest w poniedziałek, Śro- 
dẹ i piątek każdego tygodnia, zaprowadza się dla próby przewóz osób po- 
ciągami towarowemi Nr. 28 i 29 tylko w wagonach lil kiasy ze Śniaty- 
na i wszystkie stacyj między Śniatynem a Czerniowea- 
nai połeżonych de Czerniowiec iodwrotnie za biletami 
służącemi do jazdy tam i napowrót. 

Bliższe szczegóły dotyczące odjazdu i przyjazdu tych pociągów powziąść 
można z odnośnego rozkładu jazdy, 

Lwów, w październiku 1876. 


Dyrekcya ruchu. | 


taitinn © aw Ć a +: 
Do sprzedania z wolnej ręki 


fabryka machin 


; = . ro 
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej, 
z obszernemi budynkami mieszkalnemi i fabrycznemi, z wielką, zupełnie urządzoną ślu- 
sarnią i warstatem mosiężniczym , z maszyną parową o sile sześciu koni, z 7-ma tokar- 
niami i hyblarnią, trzema wiertarniami i windą, z kuźnią o czterech ogniskach z wenty- 
latorem z rurociągiem do wiatru, z odlewarnią metalu z dwoma piecami i susznią, z ko- 
tlarnią żelaza wraz z tłocznią i walcarnią do wyginania blachy, z kotlarnią miedzi o dwu 
ogniskach , ze stolarnią z całem urządzeniem i piłą cyrkularną, z lokalem na magazyn 
i biura, z szopą, stajnią i wozownią, razem obszaru 3:5 kwadratowych sążni. Wazystko 
utrzymane w jak najlepszym stanie; przy hipotece może pozostać pożyczka bankowa 
przesło 30'000 zł. wynosząca. [4747 3—3] 
Bliższej wiadomości udziela Dr. Jan Kuczkiewicz. adwokat we Lwowie, 
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Już się rozsełają DĘRESKIEGO 


| cudowne krople do zębów 


wyrobu apteki F. Jamrogiewicza w Tarnopolu, 


które nuśmierzają jednej chwili najcięższy i najdawniejszy ból zębów, 
j nawet i w takich razach, gdzie żaden dotąd istniejący środek najmniejszego sku- 
tku nie odniósł, jak tu dołączone świadectwo dostojnych mężów świadczy. 


z wiaddectw o. 


My niżej podpisani stwierdzamy niniejszem rzetelnie, że wynalezione przez Wgo Michała 
z Dęhia Dębskiego krople do zębów, nietylko nam samym, ale wielu znajomym nam osobom, 
bardzo silny ból zębów, gdzie żadne dotąd używane środki najmniejszego skutku nie od- 
niosły, w mgnieniu oka usmierzyły. W dowód czego własnoręcznie podpisujemy. 

Tarnopol, dnia 14 stycznia 1876. 

Turner c. k. poruc'nik komendy placu; Aleksander Winter w, r., e. k. notaryusz; Dr. 
f Szeliga w. r, e. k, lekarz pułkowy imieniem mojej żony; Edmund de Padlewski w. r., e. k. 
porucznik w imieniu swojem i swej familii; Dr. Antoni Delinowski w. r., adwokat krajowy; 
Romuald Kowalski w. r., e. k. oficyał reg.; Ferdynand Jelinek w. r., e. k kapitan w pensyi; 
Lachowicz w. r., c. k. kapitan 15go pułku piechoty; Gustaw Denkstein w. r., e. k. oficyał poczt.; 
Teofil Sas Topolnieki w. r., c. k. oficyał rachunkowy; Antoni de Fiałkowski w. r, c. k. adjnnkt 
sądu obwodowego; Hilary Odzierżyński w. r., c. k. oficyał poczt.; Antoni Kuhl w. r., e. k. 
asyst. poczt.; Adolf Kamiński w. r. rektor konwentu; Zygmunt Swiejkowski w. r., c. k. radca 
sądu kraj. i adwokat; F. Csillik w. r.; Roman Kasiewicz w. r., urzędnik kolei; Emil de An- 
ders w. r., c. k. major; Dr. Leon Reis w. r; Piotr Bieniaszewski w. r. urzędnik bankowy: 
Ñ Juliu:z Szmiritz w. r., inspektor prow.; Dr. Felicyan Jackowski w. r., przy. adwokat; Alfred 
Silkiewicz w. r., fotograf; Wilhelm Landau w. r., zawsze wdzięczny; Mieczysław Tapkowski w. 
r.; Jakób Mayer w. r., e. k. komisarz str. skar.; Maciej Tupec w. r, c. k. radca sądn kraj.; 
Kirekiarto w. r., c. k. inspektor szkół; Michał Grzybowski w, r., c. k. naczelnik telegrafu; 
Izydor Lenczowski w. r., c. k, ferwalter poczt; Jan Eigner w. r., e. k. poborca, itd. 

Krople te nietylko, że uśmierzają i uchylają najcięższy i najdawniejszy ból zębów, ale 
nie dopuszczają dalszego zepsucia tychże, i wzmacniają takowe tak, że unwet chwiejące sią 
stają się użytecznemi, jako też zapobiegają tworzeniu się wrzodów na dziąsłach, które często w 
fistułę przechodzą. 

Sposób użycia tychże dołączony jest do każdego flakonika, 

Dostać można obecnie tylko «© Aptece F, Jomrogiewicza w Tarnopolu, 
gdzie takowe jedynie i wyłącznie wyrabiane będą. 

Mały flakonik kosztuje 5% eé., większy £ zł., z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej, — 
 Odbierejącym najmniej 12 ilakonizów daje się 100/, rabat. — Wysyła się także za pohraniem 
pocztowem. — 
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Beodziękowanie. 
Wielmożnemu Pann Dębskiemu w Tarnopolu. 
Wielmożny panie! 
Zroczpaczona ciężkim bolem zębów, którego niczem uśmierzyć nie mogłam udałam się 
do Ciebie Panie po twoje istotnie cudowne krople do zębów, które nietylko, że ból zębów u- 
śmierzyły, ale i jnż się formujący wrzód na dziąsłach hez ślndu spędziły. Za co niniejszem moje 
szczere podziękowanie wraz z dozgonną wdzięcznością składam. 
W Tarnopolu dnia 20go lipca 1876 Zawsze wdzięczna Julia Podwysocka. 
Podziękowanie. 
Wielmożnemu panu Dębskiemu za jego krople cudowne do zębów. 
Będąc od roku cierpiącym na ból zębów, z powodu formujących się wrzodów na dziąsłach 
używałem różnych leków i lekarzy i poddawałem się nawet operacyi, ale zawsze bez odpowie- 
dniego skutku, gdyż ból trwał ciągle i wrzody się odnawisły. Użyłem zatem kropel Pana Dęb- 
skiego, a.bole pomimo zadawnienia w ten moment ustąpiły, formujący się ponownie wrzód 
zmięknął, twardość i nabrzękłość dziąseł tylko po dwurazowem użyciu się usunęła. Czuję się 
zatem w obowiązku Wmu Panu Dębskiemu wdzięczność wynurzyć, i wszystkim cierpiącym tako- 
we jak najusilniej polecić, 
W Tarnopolu dnia 9 września 1876. Krzyżanowski właściciel realności. 
Na żądanie Publiczności otworzone zostały składy w aptekach we Lwowie, 
a to: „pod czarnym orłem“ u Wgo Zygmunta Ruckera, „pod złotym jeleniem“ 
u Wnych braci Łazowskich, „pod rzymskim cesarzem Tytusem* u Wgo Kocha- 
nowskiego i „pod złotym orłem“ u Wgo Juliusza Nahlika. 
Apteki chcące mieć skład u siebie, raczą zgłosić się wprost do Apteki Fr. 
SĄ Jamrógiewicza w Tarnopolu. [4149 5—6] 
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(4797 2—38) 
kolej 


Albrechta. 


Ogloszenie licytacyi 
ma dostawe drzewa opalowego. 


C. k. uprz. 


_ Arcyksięcia 


Podpisana Dyrekcya ruchu, rozpisuje niniejszem licytacyę na dostawę 
12000 do 14000 metrów sześciennych drzewa opałowego, przedewszyst- 
kiem bukowego i grabowego, dostarczyć się mającego na stacyach kolei 
tejże w przeciągu drugiego półrocza 1877 r. 

Oferty ostęplowane i zaopatrzone w wadyum. wynoszące 5”, warto- 
ści dostawy, przyjmuje Dyrekcya ruchu przy placu Maryackim pod l. 8, 
do dnia 81 października b. r. 

Warunków lieytacyjnych i wszelkich wyjaśnień udziela na ustne lub 
pisemne żądania, bióro zarządu materyałów podpisanej Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie, naczelnik skladu materyałów kolei Albrechta w Stryju i inżynier 
sekcyjny kolei Albrechta w Stanisławowie. 

Dyrekcya ruchu PSS 
c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta. ADA, 


Z drukarni Hi. Winiarza we Lrwowie- 


